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fm bardziej oddala nas czas od daty 
powolania mzez Krajową Radę Narndo- 
wą I-go Rządu Ludowego Odrodzonej 
Polski — Polskiego Komitetu Wyzwo- 
lenia Narodowego, im z dalszej per- 
spektywy oceniamy program wytknięty 
przez P.AK,W,N. w słynnym Manifeście 
Łipcowym — tym większej wagi dzie- 
jowej nabierają te fakty, tym doniośłej- 
sza staje się 5azda rocznica 22 lipca 
1944 r. — dzień, w którym w bezkresie 
cierpień i wielkiej ofiary krwi narodu 
polskiego ua skrawku ziemi połskiej 
wyzwolonej z pod pięcioletniej okupacji 
niemieckiej narodziła się Trzecia Rzecz- 
pospolita Polska. 

3 lata mijają od tej chwili historycznej 
3 łatą wypełnione wojną wyzwoleńczą 
z Niemeami, walką z rodzimym faszyz- 
mem i reakcją, oraz pracę — klasy ro- 
botniczej i mas ludowych nad odbudo- 
wą kraju i nowej państwowości pol- 
skiej. 

Stoimy jeszcze za blisko tych dokona- 
nych przemian; zby w pełni zobaczyć 
i uchwycić ich wielkość dziejową i zna- 
czenie historyczne. Wszystkię wielkie 
wydarzenia Historyczne maja to do Sie- 
bie, że najgłośniej, najdobitniej i naj- 
rardziej przekonywująco przemawiają 
do szerokich mas narodu- tylko jezy- 
kiem cząsu. 

Od daty 22 lipca 1944 r. oddaliliśmy 
się już na dostateczną odległość, aby 
móc stwierdzić, że budujemy Polskę le- 
pszą, silniejszą i piękniejszą od tej, któ 
ra hyla pod gruzami wrześniowej kata- 
strofy. Ubiegły okres. trzyletni okazał 
się dostatecznie wystarczający, aby do- 
wieść, że ustrój demokracji ludowej, 
którego fundamenty już zbudowaliśmy, 
jest o wiele wyższy i doskonalszy od 
ustroju obszarniczo - kapitalistycznego, 
pogrzebanego na zawsze dekretami o re- 
formie rolnej i unarodowieniu przemy- 
słu. 

Osiągnięty w tym czasie dorobek go- 
spodarczy; polityczny i kulturalny i 
ideologiczny, cały nasz bilans pracy i 
walki może wypełnić zasłużoną dumą 
każdego Polaka i chłubnie przemówić 
za obozem demokracji ludowej. Dorob- 
ku tego, choćby. był najwspanialszy nie 
można naturalnie zmierzyć pełnią treś- 
ci zawartej w idei Polski Ludowej. Cał- 
kowicie uświadamiamy sobie odległość 
jaka leży między programem naszych 
zamierzeń, a rzeczywistością dnia dzi- 
siejszego. Jednak na podstawie stwo- 
rzonych i dostarczonych faktów, na 
podstawie osiągniętego dorobku dowie- 
dliśmy ‚że hasła obozu demokracji ludo- 
wej pokrywają się z praktyką życia, że 
program nakreślony przez nas w prze- 
szłości jest w pełni realizowany, że sło- 
wa nąsze potrafiliśmy przekuwać w 
fzyny. Dzisiaj w trzecią rocznicę Mani- 
festu Lipcowego — tego dokumentu na- 
rodzin Polski Ludowej — z dumą i ra- 
dością możemy stwierdzić, że nasza idea 
społeczna i nasza koncepcja polityczna 
zwyciężają w praktyce życia — w świa- 
domości milionów ludzi pracy w mieś- 
cie i na wsi, zwyciężają w całym naro- 
dzie. 

I-e} Rzeczypospolitej przewodziła 
świecka oraz kościelna magnateria. 
Warstwa ta stanowiła zaledwie kilka 
procent narodu, choć przyswoiła sobie 
imie i nrawa całesn narodu. Maznacka- 
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szlachecka Rzeczpospolita upadła i zo- 
stałą rozebrana między trzech zaborców 
nie tylko dlatego, że waziutka warstwa 
narodu ntożsamiała się z pojeciem nara- 
du, a pozostałą część społeczeństwa nie 
uważnia za ludzi, lecz za przynależny 
jej żywy inwentarz gospodarczy. Podo- 
bne stosunki panowały wówczas i w in- 
nych krajach. Polska nie była wyiat- 
kiem. Upadła ona dlatego, gdyż stano- 
wiąca o jej lasach warstwa feudalnej 
magnaterii wraz z całą szlachtą, w o- 
statnich wiekach 'niepodiegłości nie 
zdążała ża ogólnym rożwojem społecz- 
nym, jaki miał miejsce w Europie. U- 
pojeni swoją zwyrodniałą demokracją 
szłachecką, która zbudowana być miała 


na wzór i padok'oństwo stoznukaw w 


=. sar 
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pewnym etapie bistórycz- 
nym,przezsprawującą wów- 
czas niepodzielnie władzę 
warstwę magnaterii. 

Druga Rzeczpospolita „Polska hyła 
państwem _—ohszarniczo - kapitalistycz- 
nym. (Gdy pierwsza zginęła w epoce po- 
wszechnego upadku i likwidacji ustroju 
feudalnego. to druga przyszła już na 
świat w. okresie poczatków rozkładu 
świata kapitalistycznego, w okresie roz- 
winiętych walk kłasowych i rewolucji 
społeczno-wyzwoleńczych. - Masy pra 
cujące z klasą robotniczą na czele, po- 
siadały już pełną świadomość, że one 
stanowią główny i decydujący trzon 
narodi i że władza w państwie im przy- 

| należeć powinna. 


kxezydent R. P. Bolesław Bierut 


niebie, panujący wówczas protopłaści 
ideowi dzisiejszej reakcji ani słyszeć nie 
chcieli o zdobyczach wiedzy, nauki i te- 
chniki. Byli wrogami wszelkiego postę- 
pu, nawet w tych granicach, które 
przyjmowały podokne im warstwy pa- 
nujące w innych krajach. Pierwsza 
Rzeczpospołita Polska, jako 
państwo niepodległe, po- 
grzebana została na skutek 
swego zacofania, na skutek 
zatrzymania jej rozwoju w 


Wiele jest podobieństw w metodach i 
połityce rządzenia piłsudczyków i reak- 
cji w Połsce przedwrześniowej z meto- 
dą i polityką magnaterii, sprawującej 
rządy w Polscy w okresie rozbiorów. 
Jak magnaci szlacheccy przestraszyli 
się, burżuazyjno - demokratycznej re- 
wolucji we Francji, tak obszarnikom i 
kapitalistom, oraz całej reakcji polskiej 
nie pozwalała spać spokojnie rewolucja 

|snejalistyczna w Rosji. * 
Gdy pierwszych nrześladowało wid- 


iszczonych nadziei 
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mo jakobinizm, to na życiu drugich leg! 
cień bolszewizmu.” Magnaterią, chcac 
zabezpieczyć się przed refermami spo- 
Jecznymi, szukała oparcia w reakcji in- 
nych krażów, W odpowiedzi na konsty- 
tucję 3-go Maja, zawiązała Targowicę, 
zwrócia się o pomoc do Katarzyny I-ej 
i wprowadziła jej wojska na terytorium 
Polski. Reakcja Polski przedwrześnio- 
wej pragnąc utrzymać monopol władzy, 
zaprzedała się kapitałowi zagraniczne- 
mu i wszelkimi sposobami usiłowała 
wprząc naród w rydwan faszyzmu. Kla- 
sowe intefesy ohbszarników i kapitali- 
stów polskich, obawa reakcji przed lu- 
dem pracującym podyktowały im za- 
warcie przymierza z Niemcami hitłe- 
rowskimi wbrew najoczywistszym inte- 
resom Polski. Lud pracujący nie miał 
najmniejszego wpływu na zewnętrzną 
i wewnętrzną linię polityczną drugiej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Był on odsu- 
nięty od władzy, a jego najlepsi przed- 
stawiciele podlegali bezlitosnym prze- 
śladowaniom. Druga Rzeczpospolita by- 
ła zdruzgofana na polu bitwy pieścia 
pancerna hitlerowskich sprzymierzeń- 
ców piłiwiczyzny i polskiego faszyzmu. 

Trzecia Rzeczpospolita Polska {esi 
państwem ludu pracującego. Buduje ją 
rohotnik, chłop, inteligent i każdy po- 
stepowy obywatel. Buduje ją dla siebie 
dla swoich dzieci i dla przyszłych po 
kołeń narodu polskiego, jako państwo 
wolne i niepodległe. oparte na podsta- 
wach sprawiedliwości społecznej. Bu- 
dując od trzech lat nową Ludowa Pol- 
skę obóz demokracji ludowej -tworzy 
dzieło dobre, wielkie i ttwałe. Wyzwała 
człowieka pracy z odwiecznych kajdan 
klasowej niewoli wyzysku i ciemnoty, 
wydobywa go ze zezwierzęcenia, w któ- 
re wpychały go wszystkie poprzednie 
ustroje społeczne, Po raz pierwszy w 
naszych dziejach budujemy państwo, 
które służy ludowi i broni jego intere- 
sów, budujemy ustrój, w którym nie 
bedzie wyzysku człowieka przez czło- 
wieka, budujemy Polskę, jako Ojczyznę 
i Matkę Narodu, a nie jednego określo- 
nego stanu, warstwy,-czy kłasy. W tym 
fakcie tkwi najważniejsza treść i naj- 
głębsze znaczenie święta narodówego w 
dniu 22 lipca. 

* v 

Historia narodzin Polski Ludowej, to 
przede wszystkim historia wałki obozu 
demokratycznego z siłami wstecznictwa 
i faszyzjnu, z obszarniczo-kapitalistycz- 
ną reakcją. 

Warstwy  wiełkich posiadaczy nie 
sehodzą bez .walki z areny dziejów, nie 
ustępują i nie oddają dobrowolnie wła- 
dzy. U fundamentów nowej Polski leży 
nie tylko znojna praca milionów, lecz 
również krew tysięcy jej synów zamor- 
dowanych przez faszystowskie bandy i 
poległych w walkach z nimi. W dniu 
święta narodowego chylimy nad ich 
grobami naszć czoła, nasze zwycięskie 
sztandary i przyrzekamy, że z pięknej 
ziemi polskiej wyrwiemy do ostatniego 
wszystkie chwasty faszystowskie. 

Biegu historii, ruchów mas ludowych 
nie potrafiła reakcja zawrócić i wstrzy- 
mač, ani przez kainowe mordy, ani 
środkami nacisku od zewnątrz, ani przy 
pomocy kłamstwa i oszustwa, którymi 
karmiła naród przez ubiegłe trzy lata. 
Lud polski wyrósł przez ten czas w wies 
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(Dokończnie ze str” 1-szej) 
lomilionową mtężną siig twórczą, Me- 
-akcja zaś, przekształciła stę w chchnące 
błoto. Wyziewy tego błotą zatruły wie- 
lu Judzi i przywiodły ich do nieszczęść, 
Dzisiaj przekonywują się e nim, prze- 
konywaje ich życie, że dróga po której 
wiodła ich reakcja była zgubna, anty- 
narodowa, antypolska. Obóz demokra- 
tyczny głosił prawdę i prawdą zdoby- 
wał sobie zaufanie narodu. Reakcja bu- 
dowała swoje nadzieje na kłamstwie i 
została przez naród odrzucona. Chciała 
ona np. wmówić w naród, że obóz de- 
mokratyczno-ladowy działa w imię nie 
polskich, lecz sowieckich interesów, że 
nie buduje, że zatraca suwerenność i 
niepodległość Polski. I cóż pozostało z 
tego cuchnącego kłamstwa w swietle 
laktów naszej codziennej polityki, w 
świetle rzeczywistości, tak połskiej, jak 
i międzynarodowej, 


Nasza polityka przyjaźni i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim okazała się głę- 
boka słaszną, i jak najbardziej pozy- 
tywną, z punktu widzenia interesów 
Polski. Rezultajy mierzą się miarą ta- 
kiego faktu, jak powrót Ziem OQOdzyska- 
nych w granice państwa polskiego, jak 
sparaliżowanie wszystkich ataków an- 
glosaskich f innych kół reakcyjnych 
ma naszą granicę nad Odrą, Nysą, Bal- 
tykiem. i 

Za naszą koncepcją i za naszą linią 
polityczną przemawiają, już dzisiaj mt- 


liony hektarów kwitnącej urodzajem 
ziemi piastowskiej, użyźnianej pracą 


polskiego chłopa, przemawiają miliony 
tonn węgla, wydobytego z tych ziem 
pracą polskiego górnika i prawie 1/3 ca- 
łości obecnej produkcji przemysłowej 
Polski, którą nam dają Ziemie Odzy- 
skane. 1 

W czyim interesie leży Isa piękny i 
śliczny dorobek zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych, osiagniety pod kierow- 
nietwem rządu . demokracji ludowej? 
Czy wyprodukowane na Ziemiach Od- 
zyskanych dobro spożywał, czy z 
niego korzystał naród polski. czy haród 
sowięcki? 4 
'Natomiast zakłamana polityka emi- 
gracyjna, bagna. reakcyjne zapędziły 
wielu Polaków na służbę fornalską do 
amerykańskich farmerów. Polityka nie 
mieckiego pochodzenia zapędza ich do 
ciężkiej pracy, ną rzecz różnorodnych 
kapitalistów, poniża imię Palaka na 
świecie, i 

Nasza nolityka przyjażni i sojaszu że 
Zwłązkiem Radzieckim wybitnie 
wzmacnia niepodległość Polski, stwarza 
najlepsze gwarancje całości i hbezpie- 
czeństwa jej granit. » 

Polityka reakcji spełnia funkcję na- 
wozu, na którym rosną różne chwasty 
polskie, zdradzające swój kraj i swój 
naród przez służbę szpiegowską na 
rzecz wrogów Polski. Gdy rządzące ko- 
ła anglosaskich protektorów reakcji 
polskiej uprawiają polityke wymierzo- 
ną przeciwko najżywotniejszym intere- 
som Polski, to Zwiazek Radziecki nie 
słowami, ałe czynami dowiódł, że jest 
szczerym przyjacielem Polski Ludowej, 
iże nasza niepodległość narodowa i 
państwowa, nasz rozwój i nasze siły, 
leżą w jego własnych najgłębszych in- 
teresach. T tak, jak na linii politycznej 
Związku Radzieckiego, leży niepodległa 
suwerenna'i silna Polska Ludowa, tak 


"samo na linii polityki rządu polskiego, 


leży przeciwdziałanie temu wszystkie- 


mu co wymierzone jest przeciw Zwiąż- 
kowi Radzieckiemu. 


KH 
Ludwik Wiszniewski 
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Wielkim dorobkiem ubiegłego 3-ch | jest nam wydatna 


lecia jegt 
już dzistej przez naród nglski takiej po- 
lityki swego rządu, y sg E 
Przykład tego mieliśmy ostatnio, gdy 
rząd polski odrzucił zaproszenie Anglii 
i Franeji do udziału w konferencji pa- 
ryskiej, zainicjowanej przez te państwa, 
w związku z tzw. planem odbudowy go- 


| 
spodarczej Europy, wysuniętym przez 


amerfkańskiego sekrefarza stanu Mar 


shalla. Naród polski wychodząc z zało- 
żeń sojuszu poiske-radzieckiego i suwe- 
rennych interesów Polski, decyzję tza- 
du uznał za słuszną. W praktyce Da- 
szych, dotychczasowych międzynaroda- 
wych stosunków gospodarczych wyka- 
zaliśmy, że pragniemy współpracować 


i współpracujemy na tym polu ze wazy- 


stkimi państwami, a nie tylko ze Zwią- 
zkiem Radzieckim i z krajami demokra- 
cji ludowej.” A Szy | 

Polska jednak zdecydowana” jest sta= 
nowczo przeciwdziałać wszelkim pró- 
bom zmierzającym do zmontowania 
bloku antysowieckiego. jak również nie 
zgodzi się nigdy na ograniczenie i sprze- 
dawanie suwerenności państwowej. 

Zamierzona przez pewne czynniki re- 
akcyjne na Zachodzie, próba” izolacji 
Związku Radzieckiego oparta na wyko- 
rzystywaniu powojennych - trudności 
gospodarczych krajów , europejskich, 
zniszczonych przez Niemcy nie powio- 
dia się. Rząd polski odrzucił zaprosze- 
nie na konferencje paryska, również i 
dlatego, gdyż inicjatorzy nie kryli się 
nawet z tendencjami, że im zależy prze- 
de wszystkim na odbudowie Niemiec i 
przywróceniu im utraconej pozycji w 
Europie. Takim zamierzeniom rząd pol- 
ski nie będzie nigdy towarzyszył, gdyż 
idą one po linii odrodzenia  imperializ- 
mu niemieckiego i potencjalnie wymie- 
rzane są w najżywotniejsze interesy 
Polski. 

Dzisiaj po 3-ch latach próby nad od- 
budową gospodarczą naszego, kraju 
znajdujemy się w takim położeniu, że 
chociaż jeszcze koniecznie potrzebna 
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zrozumienie i akceptowanie | dla pełnej odbudowy 


wej. 


pomoc zewnętrzna, 
naszego przemy- 
słu, to przecież od naszych stosunków 
handłowych z państwami zachodnimi 
załeżeć może w niemałym stopniu od- 
hudowa ich własnych możliwości pro- 
dukcyjnych. 

Nie będziemy jednak za żadna cenę 
uprawiać polityki wyprzedaży naszej 
niepodległości i suwerenności państwo 


” 
mos ; 


W lipeu 1944 r, stańeliśmy przed gi- 
gantyrznym zadaniem podniesienia ca- 
łej Polski, całego życia gospodarczego z 
gruzów wojny i okupacji. ? 

Nie moglibyśmy nawet pomyśleć o 
wykonaniu tego zadania, gdyby nasze 
demokratyczne siły były rozproszone. 
Wiełki ciężar można podnieść tylko 
wspólnym, zbiorowym wysiłkiem. Je- 
żeli dzisiaj ożyło tysiące zakładów pra- 
cy, które wczoraj jeszcze przedstawiały 
zwalisko gruzów, jeżeli podnoszą się z 
popiołów wsie i miasta na czele z Wat- 
szawą, jeżeli w każdym zakątku Polski 
kipi praca nad realizacją planu trzylet- 
niego — to przede wszystkim dlatego, 
że klasa robotnicza zwarła swoje szere- 
gi w jednolitym froncie, że zostały zje- 
dnoczone siły demokracji polskiej. 

Obóz demokratyczny z. Polską Partią 
Robotniczą na czele słuszną swoją poli- 
tyką uruchomił tytaniczną siłę twórczą, 
ukrytą w milionoówych masach ludo- 
wych. Miliony „szarych ludzi w mieście 
i na wsi, żyje dzisiaj jednym pragnie- 
niem, jedną myślą, jedną ideą — zbu- 
dować dom lepszy od tego, który spalił 
nam okupant niemiecki, zlikwidować 
zącełanie gospodarcze, które w spuściż- 
nie zostawiły mam warstwy rządzące 
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dań. które stoją przed nami, wymaga w 
niemniejszej mierze istniejąca na śmie. 
cie syfuacja. Z 

Budyjąc Polskę Ludową, budujemy 
nietylko nasz dom narodu polskiego. 
lecz również mocną twierdzę pokoju w 
Europie i na świecie. Każdy nasz guk- 
ces wewnętrzny, każdy nowo urucho- 
miony zakład pracy, każdy nowe nhsia- 
ny hektar ziemi, Każde podniesienie 
wydajności pracy, każda zdobycz w 
dziedzirte nauki i techniki, oznacza nie 
tylko wzrost dobrobytu i hezpiccęeń - 
stwa Narodu Polskiego, lecz równosze- 
śnie wzmacnia siły pokoju ma święcie, 
uderza w ideowe zamiary spadkobier- 
ców hitleryzmu. Każdy krok naprzód 
na drodze da zacieśnienia braterskich 
więzów między PPR i PPS, każde po- 
smnięcie się naprzód na tej drodze, 
wzmacnia sojusz robotniczo-chłopski i 
współpracę wszystkich stronnictw dje- 
mokratycznych, wzmacnia podstawy 
polityczne Polski Ludowej, ułatwia rea- 
lizację naszych planów gospodarczych, 
a zarazem uderza w zamiary rekinów 
kapitału monopolistycznego, w zamiary 
tych, którzy zasłaniając się obłudwem 
frazesem troski o wolność, demokrację 
i pokój na świecie, dążą w rzeczywisto- 
ści do nowej wojny. 

Znaczenie tego dzieła, które tworzy- 
my wybiega daleko poza granice nasze- 
go kraju. Rodzima i miedzynarodowa 
reakcja nie lubi tych „którzy na swoich 


sztandarach _wypisałi hasło pokoju i 
braterstwa między narodami świata, 


którzy walczą a wolność i demokrację, 
e lepsze jutro człowieka pracy. Dlatego 
jest przeciwko nam, przeciwko Polsce 
Ludowej: Lecz, nie jesteśmy sami. Z 
nami jest cały Świat słowiański na cze- 
łe ze Związkiem Radzieckim, z nami są 


Polską przeszłości, przekształcić rzeczy- | wszyscy, którzy pragną trwałege peko- 


wistość w ideę Polski Ludowej. 
Ten wielki dorobek, jakim jest jed- 
ność szeregów demokratycznych, a 


ju, z nami jest całą klasa robotnicza 
świata, i dziesiątek milionów komuni- 
stów i socjalistów i demokratów na 
świecie, 


Dlatego z ufnością spoglądamy w 


Nowa Łódź w nowej Polsce 


Bieżące prace Zarządu Miejskiego — Zagadnienie budowli i remontów — Powiek- 


szenie ilości mieszkań — Woda — Bruki — 


Szkolnictwo — 


Łódź realizuje zasady Manifestu — oświadcza prezydent miasta tow. E S$tawińsk 


Z okazji uroczystego święta  trzechlecia 
Manifestu Lipcowego zwróciliśmy sią do Pre- 
zydenia Łodzi z prośbg, by za pośrednic- 
twem przedstawiciela naszego pisma opo- 
wiedział naszym Czytelnikom o osiągnięciach 
i pracach bieżących Zarządu Miejskiego ' 

— DBołychczasowe ostągniscia są raczej 
wazystkim znone z wieloktołnych wypowie- 


dzł w prasie, Dużo cierowsze — mówi tow. | 


Drezydeń! — sq prace bieżące Zarządu Miej- 
skiego. s 
— |]ókio zadania Zarządu Miejskiego wy- 


suwa tow; Prezydent na plan pierwszy? " 


— Bezspizecznie nejbardziej palącym za- 
gudnieńiem dnia jes! sprawa remontów d= 


mów i ocalenia ich pized grożącą im ruig. 
Ne tym odciaku sytuacje przedstawia sia 
poważnie, bowiem na podstawie meldunków 
z wydziałów budowłanych stwierdzić można, 
że przeszło 400 domów grozi zawaleniem, co 
pozbawiłoby dachu nad głową przeszło 5 
tys. rodzin. W ciągu osłalniego czasu wyda- 
rzyło słe 16 katastrol budowlanych. Przy ist- 
niejącym już I tak głodzte mieszkaniowym 
ego rodzaju sytuacja może naszemu miastu 
l 


zagrozić prawdziwą klesa. h 


— jale śtodki zaradcze przedsięwziął Ża- 
rząd Miejski w celu zapobieżenia zza 
tom budowlanym? Wa 


— W tej chwili prowadzone sq dorażne. mie sześciennych wody dziennie. 


aw, 


re mogłyby zaradzić katastrofie: |ednordż 
wej ogólnej daniny mieszkońców Łodzi, pód- 


remonty. Rozważamy obecnie 3 projekty, są 


wyżki komornego,-oraz -projeki-specjałnej=0=|- 


płaty w postaci doddtku do komornego — 
tymczasowego względnie stałego. Własciciele 
nieruchomości wystosowali ”do Zarządu Miej- 
skiego na maje. ręce memoriał, wrtej spra» 
wie. Poza tym sytuacja wymaga: bazwzgięd: 
nie, by sprową tiemontu niszczejących domów 
zainteresowały się poza Zarządem Miejskim 
T innetczynniki — Zwiazki Zawodowe, panie 
polityczne, Rady Zakładowe. 

— jak przedstawia sie sprawa powiek» 
szenia ilości mieszkań w Łodzi? 

— Sprawa 


nosze możliwości tinuńsowe drodze, W naj: 
Lifższym czasie zrealizowane zosłaqie za- 
fządzenie © remontach domów przydzielonych 
w śródmieści Poza tym w roku bieżącym bę- 
dg wykończone misszkonia robotnicze na Sto- 
kach oraz na Bałutoch — remonty przeprowa 
dza tam: również Zarząd Miejski. Również po- 
szozególne zjednoczenia przemysłowe wyko- 
nńją remoaty domów dla swoich robotników, 
Kilkaset rodzin robotniczych przed zimą znaj- 
dzie dach ngå głowa — naturołnie jednak 
jesli ukcju remontów zostanie przeprowadzo- 
na w domach zagrożonych tuinga: W przeciw- 
nym racie ilość domów okaże sie mniejsza 
niż zapołresebowonie. 
| — Co tobi Zarząd Miejski w dziedzinie za- 
opatrzenia naszego miasta w wodę? 

— Oboi kwestii remontu domów uwazam 


Jo. zagodnieńie za jedno z rajważniajszych. 


W celu rozwiazania tej sprawy czyntliśmy 


slaroómia w CUP-ie | oireymaliśmy 60 milj. zło. 


tych pożyczki w ramach inwestycji! rządo- 
wych oraz 20 niy. ziz CUP- 8 milf, zł z Mi- 
nisterstwa Odbudowy, Poza tym doszliśmy do 
porozumienta CZPWI, ustaliliśmy wspólnie 
plan zaopatrzenia fabryk w wodą. CZPW u- 
deiecit Zarządowi Miejskiemu 30 miij, zł. bez- 
procentowej pożyczki na ten cel.” Po wybu- 
dawaniu nowych studzien w roku przyszłym 
zopewniiiśmy iabrykom koniekcyjnym 2500 


| — Czy przedmieścia Łodzi 'otrzymają w 
nojbliższym czasie wodę z sieci miejskiej? 

= Zaczęte już są roboty w celu doprowa- 
dzenia rur wodociągowych na ulicę Lima- 
mowskiego 1 Rzgowska, i 

— Co tow. Prezydent może nom nowie- 
dzieć o remoncie i konserwacji nawierzchni 
ulic? 8 

—.W roku bieżącym przystępujemy do 
walki ze słynnymi w Łodzi „kocimi łbom! . 
(adzie można zamieniajac obecną nawierzch- 
nie — rawterzelnią kosikową. Remonttjsmy 


również adoinki” mio w gBzielnicach roBofni-' 


czych na €hajnoch. s. 
-— Jak przedstowia sie dornhek Łodzi w 


— Łódź pod tym wzgledem zajmuje jedn 
z przodujących miejsc w Polsos. Najlepiej 
Mistrujg to cyfry — przed wojną mieliśmy % 
szpitali miejskich obecnie posiadamy Tch 1] 
Śmiertelność ulega poważmsmu zmniejszanty 
! jest bez potrównanią wielokrotnie mniejszą, 
niż w lętoch po pierwszej wojnie światowej 

— Czy Zurząd Miejski ma trudnośc! w rea 
lzowaniu szkolnictwa powszechnego? 

— W toku bieżącym łódzkie dzieci w wie. 
ku szkolnym uczęszczały da szkół. Pian szkol 
nictwa powszechnego został zrealizowany- w 
100-u procentagh. Jednakże ciągie jeszcze od 
czuwamy brok budynków szkolnych, mimo, 
że sbudowóne zostały budynki dla Z szkół 
powszechnych na Karoiewie i odbudowany 
spólony budynek szkolny w Choctanowicach, 
Szkół zawodowych maty obecnie 45 wobec 
zaledwie kilkunastu przed wojne 
Roza: tym Łódź, która przed wojną nis mirta 
wogóle wyższych uczelni: posiada tehn abas- 
nte:§8. , A 

— ManilestLipcowy: — powiedział: na zo- 
kończenie: tow. „Prezydent był zapowiedzią: 1 
programem dla Polski Ludowej. nadrobiśnia 
zaniedbań, wyrównania załagłośc! i opóźnień 
Polski sanccyjnej, Polski obszarników i iabry 
kantów. W Łodzi też odrabiamy zaległości 
pozostawione nam zarówno przez sonację, 
jdk 1 czasy okupacji, To, cośmy dotychczas 
zrobili 46 jest bardzo wiele, G jednocześnie 
mało, bardźo mało w porównamiu z tym, do 
czego dażymy, Nie pomoże tu semofiny wysi- 
tek. zarządu: Miejskiego == ifzebau udziału sa 
lego; społeczeństwa i wszystkich czynników 
dig odbudowy; rozbudowy i dalszego 10żWwo- 
fu Łodzi. 

-— Sanacja nazwała: nasze mtusto wielke 
osadą , Obecnie Łódź przeksziałcamy.Ww wial. 
kie miosto przermysłowe, a jednocześnie šia- 
dziką intelektualistów, uczonych f artystów. 
Siaje się nowoczesnym miastem piacy, nan. 
kl 2 sżiuki, Budujac te nówa Łódź reaifzuja: 
my zasady Marffestu tlpoowego. 

Rozmowśe przeprowadziła 

i Moryla Zaleyska 


; 
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Najlepszym  probierzem uczciwości i praw- 
domówności zarówno każdego tzłowieka, jak 
l wszelkiego ruchu politycznego jest czas. 

Bezlitośnie demaskuje bn demagogię 1 oszu- 
stwo, piętnuje ł rozprasza zasłonę dymną 
kłamstwa, w sposób beznamiętny potrafi 
stwierdzić wypełnienie zobowiązań oraz su- 
mięnność. 


Z zachwytem odczytują Polacy tekst Manifestu 


W. dniu dzisiejszym mijają trzy lata od 
shwili, gdy na  małomiasteczkowym bruku 
Chełma Lubelskiego zagrzmiał po raz pierw- 
szy od lat stukot butów polskiego żołnierza. 
Trzy lata mijają ód chwili, gdy obóz demokra- 
tyczny, biorąc władzę w swe tęce, ogłosił Ma-! 
niiest Polskiego Komiteta Wyzwolenia Naro-| 
dowego t wziął na siebie, wobec Narodu i Hi-| 
lorii, szereg doniosłych zobowiązań. | 

Dziś każdy człowiek dobrej wali I każdy | 
obywatel ma możliwość skontrołowania zapo- 
wiedzi PKWN. z rzeczywistością 1 przekona- 
nia się w jej świetle, źe DEMOKRACJA POL- 
SKA NIE? ZAPRZEPAŚCIŁA UBIEGŁEGO 
TRZYLECIA 1 ŻE NIE SPRZENIEWIERZYŁA 
SIĘ SWYM SŁOWOM, 

Dziś, z perspektywy łat, okazuje się jak 
madre- słuszne i przewidujące były zżapowie- 
dzi, zawarte w Maniieście. 1 jeśli w historti 
ludzkości istnieją dokumenty, które zasłażyły 
sobie: ną to, że zostały utrwalone-w spiżu i ka- 
mieniu, to bądźmy pewni, że przyszłe pokole- 
nia Narodu Polskiego uwiecznią na swój spo- 
sób słowa. Manifestu Polskiego Komitetu Wy- 
rwolenia Narodowego. 

Ale Skończmy z rozważaniami 
przemówią DOKUMENTY, FAKTY 
WISTOŚĆ. 


zaj 
1 RZĘCZY- 


| 


Sznurkiem i kołkiem: odmierzano obszarniczą | 
ziemię, dzieląc ją między. bledotę wiejską | 
Żołnierze polscy pójdą poprzez Polskę ca- | 

q po pomstę nad Niemcami, aż polskie | 

sztandary nie załopocą no ulicach słolicy but 

nego prusactwo, na ulicach Berlina. 

W dniu Zmertwychstania Ojczyzny. 

© wę 
Podatawówe założenia Konstytucji 17 mar- 
ca 1921 r. ohowiqzywać będą aż do zwoła-| 
nia wybransgo w qgłosowamiu póweścchnyi, / 


Str. 3 


obliczu historii 


Niechaj mówia fakty i dokumeniy 


hezpośrednim, równym, tajnym 1 stosunko- 
wym Sejmu Ustawodawczego, 
„JOW 


Spieszcie do szeregów Wojska Polskiego, 
które pomśc! klęsiię wrześniową 1 wraz z ar- 
miami Narodów Sprzymierzonych  zgołuje 


Niemcom nowy Grunwald. 
* * 4: 


"Stawajcie do walki c wolność Polski, © 
powrót do Maiki — Ojczyzny starego polskie- 
go Pomorza Śląska Opolskiego, o Prusy 
Wschodzie, o szazoki dostęp do morza, o pol- 


skis słupy graniczne nad Odrq. 
s r * 


Przyjaźń i 
przez braterstwo broni Wojska Polskiego z 
Armią Czerwoną winna się przekształcić w 
trwały sojusz i w sąsiedzkie wopóldatażanie: 


po wojnie.. 
* 


Trwały sojusz z naszym bezpośrednim sq- 
sladem za Związkiem Radzieckim í Czecho- 
słowacją będzie podstawową zasadą zagra- 
nicznej polityki polskiej 
PKWN. 


 » 


s z «% 


Zadaniem niezowisiych sądów polskich 
będzie zapewnienie szybkiego wymiaru spra 
wiedliwości, Żaden niemieck] zbrodniarz wo- 


Uroczyste wręczenie aktów. nadania własności 
w Łodzi w r. 1945 

jenny, żaden zdrajca narodu nie śmie ujść 

kory. 


2 $ * 


współpraca zapoczątkowana 


realizowanej przez 


PRWN przystępuje do odbudowy pań- 
stwcwości polskiej, deklaruje uroczyście 
przywzócenie wszystkim swobód demokra- 
tycznych, równości wszystkich obywoteli baz 


różnicy rasy, wyznania, narodowości, wolno - 
ści organizacji politycznych, zawodowych, 
prasy, sumienio. Demokratyczne swobody nie 


Do niedawna bezrolne wieśniaczki otrzymują 
akty nadania 


mogą jednak służyć wrogom demokracji. Or- 
ganizacje faszystowskie i reckcyjne jako an- 
tgnarodowe teęplone będą z całą surowością 


prawa. 


Aby 'przyśpieszyć odbudowę laju | za- 
spokoić odwieczny pęd chłopstwa polskiego 
do ziemi PKWN przysiąpi natychmiast do u- 
rzeczywistnienia na terenach wyzwolonej sze- 


rokiej reformy rolnej. 
=- 


Kontyngenty (niemieckie przyp. red.) za- 
| bierające chłopu całą jego krwawicę, będq 
natychmiast zniesłore. Dla potrzeb armii ł 
aprowizacji miast na czas wojny, na podsta- 
wie polskiej ustawy o świadczeniach wojen- 
| nych, zostaną wprowadzone ściśle ustalone 
świadczenia w naturze, wydetnie zmniejsza- 


| jace ciężary wsi w stosunku do kontyngen- 


| tów nłemieckich. 
Í ` 


e + 


Zniesione zostaną niemieckie znienawi- 
dzone zakazy krępujące działalność gospo- 
darczą pomiędzy wsią ` miastem. 

* »* 

Państwo popierać będzie rozwój spółdziel 
„czości. Inicjatywa prywatna wzmagająca tę- 
Ino życia gospodarczego, również znajdzie 


' poparcie państwa. 
* * 


Zapewnienie normalnej aprowizacji będzie 
jedną z podstawowych trosk. 
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Polska rozpostarła swe granice aż po Odtę, 
Nysę i Bałtyk 
Przymus powszechnego nauczenia będzie 
ściśle przestrzegany. Odbudowa szkół I szpl- 
tal] zostanie natychmiast podjęta.. 
* * 


PKWN dążyć będzis do najszybszego po” 
wrotu emigracji do kraju i podejmie krok! 
dia zorganizowania tego powrotu, 

* 


Giciser 


zawisł na szubienicy 


Żądania wyzwolenia Polski, odbudowy pñ 
stwowości, doprowadzenia wojny do zwycię: 
skiego końca, uzyskanie dla Polski godnego 
miejsca w świecie, rozpoczęcie odbudowy zni- 
szczonego kraju — oto nasze naczełne zada 
nie, L, 


Zmiana tras tramwaiowych 
w dniu 22 lipca 


W związ 


zku z zamknięciem ruchu kołowe- 
go w dniu 22 lipca br. na ul. Piotrkowskiej 
od Radwańskiej do Pl. Wolności, niżej Wwy- 
szczególnione linie będą ktrsować następu- 
jacymi trasami: 

Linia 1. Kol. Obwodowa, Napiórkowskie. 
go, Kilińskiego. Nowotki, Plac Wolności, Plec 
Kościelny, Wojska Połskiego, Doły. 

Linia 3. Żarzew, Plac Reymonta, Piotrkow- 
ska, Radwańska, Żerorms fego, Gdahska, Pl 
Wolności, 11-go Listopada, Osłędle im. 
Mireckiego, 

Linia 4. Chojny, Dabrowskiego, Kilińsk 
gó, Nowotiei, Pide Wolności, Limanowskiego, 
Żabieniec 


je 


Linia 6. Kaina, Piotrkowska, R 
Żeromskiego, Gdańska, Plac W 
wotki, Tomka, 

Linia % Szpital Anny Marii, Daszyńskie- 
go, Tramwajowa, Narutowicza, Szteringa 
Nowotki, Plac Wolnośctę 1ll:go Llstopoda 
zw'gizyniec 

Linia 10, Widzew, Dra Kopcińskiego, Da 
szyńskiego, Tramwajowa, Narutowicza, Szter- 
linga, Nowotki, Plac Wolności, 11:go bisio- 
ruda, Osiedle lm. Mireckiego 

Linia 11, Chojny, Piac Niepodiegłości, Piotr 


j0, Gdańska 


towsko, Radwańska, Żer om 
bBłac Wolności, Zgierska 

Linia 12. Radiostacja, Szi Nowotkt 
Plac Woiności, łl-go Listopada, Gdańska, 
Kopernika, Dworzec Kaliski 

Linia 13. Chojny, Plac Niepodległości, Na. 
piórkowskiego, Kilińskiego, Nowotki, PL Wol- 
tości, Plac Kościelny, Łagiewnicka, Marysin. 


Linia 14. Widzew przez ul Armi] Czerwo 
nej do rogu Kilińskiego i j, -Stalina 
Fociągi linii 5, 


15 pozostały nie zmie. 


Mone. Pociągi nii 2 1 7 w dniu 22 lipca br 
"ogóle kursować nie będa 

Pociagi bódzkich Waskotorowych -Elek- 
jcznych Kolei Dojazdowych kursować bedg 


raei nie 
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Szłą sprawiedliwość 1 prawda 
szła wielką siłą zbrojną — 
Zwalniala ściśuięte gardła 

niosła równość i wolność, 
szli ludzie Ojczyzny stęsknieni, 
a z mimi zemsta szła krwawa — 
swobodę nieśli swej. ziemł 

nawe, szlachelne prawa. 
Był. wtedy lipiec goracy, ; 
gdy w mieście, cp Chełmem jest zwane, 
te prawa równość niosące 
zostały wydrukowane; , 
osity pięknymi słowanii, 

*ę Polska do życia się budzi = 
Podpis pod tyt prawami 
złożyło piefriastu ludzi. 

1 jeszcze innych tysiące, 
którym śmierć zycie przerwała, 
złożyło zamiast podpisów 
pod tymi przwańti — swe tiata. 
[ odtąd: ten dzień: lipcowy 
pachnący miodem, kwietny, 

jest Świętem Polski Ludowej, 
Polski ludzi szlachetnych! 


Kochany Promykuł 


Fiszę do Ciebie pierwszy raz, Przez cały 
rok szkolny pracowałam b. dużo, gdyż musia- 
łam dopełnić wszystkie braki szkały powsaech 
nej (trzy ostatnie klasy przerdlnałam kursem 
przyśpiesśzonym). Obecnie zdałam do drugiej 
klasy gimnazjalne) (ginuazjum handlowej z 
mącioma pialkam 1 trójką, „Ale na 
irugi rok 

Przykrzy me się niezmiernie, bo przyjaciół 
ka musiała wyjechać m 


 letlisko, a ja siedzę 
w domu. Sprzątać, golować ilp. rzeczy. roln 


AIC 


lepiej 


postacnmm. się 


nieacierpig, skutkiem manista 
„idaje mi burę” i nie pozwala npyrawiać sportti 
za którym po prosla przepadań. Ja lubię ro- 
bić wszystko, tylko nie przy qatnkach, a ma- 
misia chce mnie zuniszać do. lego. 

Czytam teraz duża książek (aż nieraz boli 
mnie głowaj, to znaczy Kit dy mianuisia jest 
w dobrym humorze, tu wyrywam” się z do- 
mu nà trening: A czasem, gdy mam, „uaicbnie- 
nie”, piszę wiersze dla własnogo zadowolenia, 
Droqi Promyku, jeżełł nie pogniewasz się na 
mnie, że zadaję Ci tyle pracy, lo bądz wprzej- 
my sprawtlzić moje lwa wiersze, które zasy- 
taim Ci z listem- Može będą wrzucone do ko- 
szalu  Wszystka jedno; Napisz mi. szczere, 
domyku, czy warta wiersze pisać, czy mam 


czego ayyslu 


|nek u 
| zgraja, wrzeszcząci nieznane, obce słowa, Pa- 


VIl-1944 


JAN 1 nina W 


Suaszne lu były dni, straszne to były nace. 
Po ulicach naszych miast, po naszych polnych 
drogach — sunęty zgraja bltlerowskich. żolda- 
ków. Pamiętamy ich dobrze, nie zapomnimy 
nigdy fych ludzi 1 mieindzi o obcych, zawzię- 
tych twarzach, klórzy napadli podstępnie na 
naszą Ojczyznę, 

Ty jeszcze Lyleś maly, gdy zajęcznł dzwo- 
drzwi mieszkania. Do pokoju wpadła 


trzyłeś niebieskimi oczyma jak ojca okuwano 
w kajdany, jak ma Mowe twej matki spadały 
tiosy: 

W pokoju było pusto i głucho jak po pa- 
gehie. Gdzies na podwótzu wyl postrzelo- 
ny ples, 

Szkołę twoją zAmtftietd. Podarto twe kó- 
chane książki, le książki pełne czaradziejskich 
baśni. Do chaty zajizał ułód, Po ulicach pe- 


dzono długle szeregi ludzi na śmierć, na znt- 
szozenie: 


Fak straszne hyly to dfi, że wielu 


czy leż szkoda: czasu... 


odrobinę zdolności, 
Promyki ja mam G duża do pisania, jeżeli 
pozwolisz, ta będę do Ciebie pisała po otrzy: 
mamiu odpowiedzi. ` 

Semlecznie Cię pozdrawia oraz prosi przej- 


mie v ndpowiedz Marysia S. 


ODPOWIEDŹ REDAKTORA. 
Droga Marystu! 

Zoprzyjemnością przeczylałam Twój list, 
Luluę bardzo, gdy miadzi przyjaciele „Promy- 
ka” piszą szczełze | po prostu o swoim życiu 
w szkole l w domu. [Lubisz sport — to bär- 
dzo dobrze ale wiesz 06, Matysim — ja n- 
wažāni, że na sprzatanie i qgulewanie iek mi- 
sisz trochę czasu ł chęci znależć. Przecież jeść 
musisz 1 w pokoju nie posprzątanym, przeby- 
wać też chyba nie masz ochoty, A kla to 
wszystko zrobi? Twoja Matka nie musi prze- 
mek cateqo weqó życia poświęcić qarnkom f 
miotle, Pomóż Ty jej w domu, a wtedy ona 
Ci wbyba : nie zabroni. chodzić wa Weninę, 
Wierze Twoje nie pójdą do Kosza, nale z BE 
sieniq” musimy kilka tygodni poczekać, żeby 
nie wyskoczyć „jak Filip z Konopi”, z druqie- 
që aren 0: tylka szą zwrotkę (reszla 
- da koszał. 5 Pisz, nlg przede wszysikim — 
czytaj uważnie wiersze | wszelkie inne iliwo- 
ry naszych poeiów i pisarzy. Redaktor. 


RZECZY POSPOLITE 
BOLESŁAW BIERUT 


PREZYDENT POLSKIEJ 


ludziom opadały rące z rozpaczy, Czekano na 
tatunek, na wybawienie 
niewoli. 

Tak liwato dlugie, długie sześć lat Tu, u 
nas, w kraju, broill się wasi ojcowie do Wal- 
[ki z Niemcem, wysadzali poctągi z amunić ją, 
twiczyli się w lasach we władaniu bronią. Iluż 


1 tej hitlerowskiej 


|ia małych chlopców roznosiło tajne rozkazy 
wśrhd kulki.» Muz ta małych chłopców rozżda- 
wało polskie tajne gazetki, by wszyscy Pola- 
cy wiedzieli, jak to świat walczy 4 Niemcami. 

Ale nie tylko Połacy w kraju, pad okupa- 
üj uiemiecką, walczył z wioglem. W dale- 
kiej ziemi rosyjskiej poczęła się tworzyć Ar- 
mia Polska, powstały oddziały polskie w An- 
gli, w Ameryce, Gdzie tylko się pojawił dziki 
Niemiec — ium natychmiast ramię w ramię 
z innymi Żolnio. zam, Suwa? do boju Polak 
jak dra i szeroka, nawiąkia 
bojowników! Kości Waszych 
legły we wszystkich kra- 


Cała fimropa, 
krwią polskich 
Maci I krewnych 
jach. 

Tak szły lata. Byliście bez polskiej smkor 
ły, Niektórzy z was brali sami udział w wal- 
ce z wrogipin. Tysiące dzieci polskich pole- 
My. za Ojczyznę. 

Aż oto nadszedł pamiętny dzień 22 lipca 
1944 roku. Ten dzień każdy z nas miisi wy- 
tyć w swoim sercu i w śwojej pamięci. Tego 
dnia bowiem zwycięskie Wojska Polskie wraz 
„Armią Czerwoną przeszły Bug 1 rozpoczęły 
ustatm bój p Polskę. 

Ci, którzy walczyli o Polskę w podziemiach 
— masz Prezydent, Bolesław Bierut, nasz Mar- 
szetek — Michał Rola-Żymierski, wódz robot- 
ników walczących z okupahtem == Władysław 
Gomułka-Wiesław 1 ćały szereg innych, ko- 
chających swój kraj, Polaków — zehrała się 


GOMUŁKA WIESŁAW 
wicepremier Rządu Polskiega 


w tym dniu pamiętnym — w pierwszym wy- 
zwolonym od Niemców mieście Chełmie — by 
wydać do narodu polskiego Manifest Oswobo- 
dzenia, Manifest Wolności! 


Wiecie juź, ćo to jest Manifest, Naczelnik 
Tadeusz Kościuszko sron do narodu polskie: 
go Manifest pod Połańcem, Manifest — czyli 
Wezwanie, 

Ofóż podobny manifest został wydany 
przez Polski Komitet Wyzwolenia Narodowe- 
go w owym mieście Chelmie, na Lubelszczyż 
nie, 

Był to Manifest, wzywający do zbrojnega 
powstania przeciw Niemcom, Manifest onla- 
szający całemu światu, że Polska jest wolna 
że bądzie lo Nowa Polska, w której wszyscy 
będą sobie braćmi, w której nikt nie bedzie 
nikogo uciskać ni prześladować, w któárėj 
wszyscy będą mieli równe prawa do pracy, do 
nauki, do zasług wobec Ojczyzny. 


MARSZAŁEK MICHAŁ ROLA-ŻYMIERSKI 


Gdy podrośniecie jeszcze trochę — w szko. 
le nauczycie się treści tego Manifestu, zro- 
zamiecie jego ważność, jego doniosłość, Tym- 
czasem w tym dniu, gdy cała Polska, jak dłu- 
ga i szeroki, święci pamiętną chwilę Odrodte- 
nia Rzeczypospolitej, odrodzenia Państwa Pol- 
skiego, odzyskania Wolności — wszyscy cie- 
szą mię i radują i wszyscy ten dzień pamiętny 
świętują jako największe narodowa świąto, 


luż nie płakać dłużej w <halaet 
; 


znosić niewoli Toš, 
*ięści ścisnąć, serca zbrali, 
Ciosem odbić — wroga cios 


Szumią lasy, szumią gaje, 
Rozbrzmiewia -bojowy śpiew, 
läg polscy partyzunci, 
Niósą w sercach ludu ghiew. 


* Janek — a 
senke partyzancką? 

— Cog ty — óbnizy! się Janek na Julka — 
akżebym mógł zapaniniecć? Przecież zawsze ia 
ipiewalismy w lesie, w partyzantce, 


pamiiętasz naszą siara pio- 


Gzy pamiętasz? 


— Och, l uyhy «zasy — rozmarzył się Ju-| Grunwaldu., Wstyd powiedzieć — zazdrość 


lek. — "Tak, tak, Czy pamiętasz jak to naj: 
pierw starsi przeżywali nas — Że b niby 
szkraby  jesleśfry, hiikrusy, a potem — to z 
Ciebie, Janku, bohatera źrobill. Nie darma 
KrzyżoGrunwaldu ci dali, nie. 

— Eee, dulek, nie opowiadaj, żaden ze mnie 
pbohater — po ptostu walizyłem jak emiałem, 
robiłem co do ranie należało i koniec, A cw 
do Krzyża Grunwaldu... f 

Janek odmichowo pugładził zielono» Hiato - 
czerwofią wslążeczke w klapie, — Czy wiesz, 
jak la się ślało, że go zdobyłem? 

-- Nie wiem dokładnie, bo wtedy byłem 
w Warszawie, dostałem nrlop na świeta t pa- 
jechalem do domu — opowiadali mi 
chłopey, ale szezeghłów nie znam — go Wiedz, 
Jasiu, 

— Widzisz — to było tak. ła od porzątku 
marzyłem, że kiedyś zasłużę na udznaczenie 
bojowe, na Krzyź Gróuwaldi, Ale wiersz prze- 
cieży że Wtem najmlodszy i miqdy major nie 
chciał mi powierzyć semadzielnsdo zadania. 

— Za mały. jesteś — mówił, szkodą, żeby 
szwaby cię zabili Zły bylem, tle cóż ryhić, 
trzeba było słuchać się majora, nie? 

— Aż nareszcie do naszego balalionn przye 
jechał sam pułkownik, dowódca nkregu, Chłop- 
cy w niego fek w hrar patrzyli, ho lez z każ- 
dym jak ojciec rozmawiał, a wszystko wypyty 


polem |. 


mule paliła, Nie -wiem skąd tyle we mnie zra- 
lazło się odwagi, podszedłem do dow dcy, wy- 
prężyłem się „na baczność” 1 powiedziałem: 
— Obywatelu Pulkowniku, czy i ja mógłbym 
ubiegać się o Krzyż? = 

Pułkownik spojrzał na mnie badawczą, a 
palem- skinął głową. 

— Obywatelu Pułkowniku, pozwólcie mi 
tej nocy samemu „wysypać” pociag niemiecki. 

Pułkownik roześmiał się, poklepał ranie po 
tatńieniu — możesz iść, chlopcze -—— powie- 
dział, tylko przedtem przedstaw mi plan iwo- 
jej akcji, bo nie wólno lekkomyślnie nara- 
Żać się na -ŚMieTĆ. 

— No | w nocy poszedłem do nasypu kole 
jowegdo, mle szedłem, tylko jak na sXrzydłach 
leciałem. Na szczęście, nasyp nie był slrzeżo- 
ny, tylko po odłegłym mostku przechadzał się 
samotry żandatm. Przycupnąłem nad szynami 
kolejowymi, prędko wyjąłem „Klucz z kiesze- 
ni — taki specjalny, wiesz? —d zaczęłam roz- 
kręcać śruby, spajające szyny. Nagie iHsłysza- 
łem nieiniecki szwarqot, patrzę, a tu nadchodzi 
dwóch „bahnschutzów” — strażników koleio- 
wych, dobrze, że spostrzegiem się w porę. Jed- 
nym skokiem schowałem się w krzaku, Pze- 
szu — nic nie zauważyli, A ja po paru minu- 
tach dokończyłem mojej roboty i cichutko u- 
kryłem się w zaqajniku. Wiedziałem, że ža kil- 


wał, a pośmiać się z nim niożna było jak z ró: |ka minut nadojdzie długi pociąg 7 niemicecki- 
waym Na « wieczorem na apelu, major sied-|mi żołnierzami i bronią — jadacy na wschodni 
miu najlepszych żołnierzy wywołał i pełrow-| front. 


nik przypiął im za waleczność wslążeczki 


Rzeczywiście, ciażko sapłiac —  nadjschał 


pociąg i nagle huk — jakby trzęsienie zlomi 
— potiąg „wysypał” się — wykoleił i zwali 
z nasypu, 

Datej juź nie patrzałem, trzeba było wiać. 
Niedaleko naszego miejsca postoju spotkałem 
czterech naszych chłopaków, 

= Co wy tu robicie? -— pytam. A oni wy- 
buchają śmiechem — och ty frajerze -= mówia, 
toś ly naprawdę myślał, że nasz pułkownik 
bez „obstawy” samego by cię puścił? Frzecież 
myśmiy cały czas blisko ciebie byli, tylko, że 
nie było polrzeby cię bronić, No, ale dzielny 
z ciebie chłopak, — powiedzieli jeszcze | dzi- 
wili się, że mam takie małe ręce i że sam te 
szyny rozkręciłem.. 

— Ale powiadam ci Julek, że całą przyjem- 
ność t satysfakcję mi zepsuli swoją obscno- 
ścią, No, a nazajutrz dostałem Krzyż Grunwal- 
du — skończył Janek swoje opowiadanie. 

Julek zamyślił się głęboko. — Janku — po- 
wiedział po chwili, wtedy jednak było leniej, 
kiedy była walką.. Teraz tak ciężko jest zno- 
wu być zwykłym chłopcem, maminsynkiem, 
dobrym uczniem.. 

— O nie, — żywo zaprzeczył „Janek =: mó- 
wisz nieprawdę, czy pamiętasz co mówił ma- 
jor Mikołaj? — Że póki w Polsce jest okupa- 
cja, trzeba ze szkopami bić się. Ą kiedy prze- 
pędzimy Niemca, wrócimy do domu i bedzie- 
my uczyć się i pracować, żeby vyrosnać na 
pórządnych ludzi. I powiedział iószcze major, 
że taka nauka i praca to leż last jakby walka 
o Polskę. Bo my ją budujemy. Rozumiesz? 

< is. 
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Jołnierz polski stawia 7 zwycięską stopę na pols! 


Manifest P. K. W. N. na murach wyzwolonych miast 


Lipiec hyl upalny i szumiał historią, która 
na polach i drogach Lubelszczyzny pisała swe 


nieubłagane wyroki. Wiosną bujną | wieczy- 
scie młódą jak wszystkie wiosny świata od- 
dychali wszyscy. Ryła to wiosna wyżwolenia 


z pęt brunatnego okupanta. Nogi same nio- 
sty zołnierzy odrodzonego Wojska Polskiego, 
ktore w rytmie strzałów artyleryjskich WETA” 
czało na ziemięrojczystą po tylu, jakże dłu- 
gich latach amutnej rozłąki: 
Có ci przypomina, co el przypomiń 
Widok znajomy ten... 


Unosiła się smulna piosenka żołnierska w 
pyle” dróg, lubelskich witała ichv ziemia, ojczy- 
stą 

Pierwszym oddziałem, któremu przypadł 
zaszczył wkroczenia na ziemie ojczysta, była 
Brygada Pańcerna im, Bohaterów Westerplatte. 

Przekroczyli Bug pod Dorohostem, w wiel- 
kim zgrupowaniu pancernym, które wbiło się 
śmiertelnym klinem w stłoczone masy ucieka- 
jącego niemieckiego żołdąctwa. *Najpiękniej- 
sze czasy przeżywało wtedy bractwo czołqo- 
we, 

Jakleś niezapomniane sceny, jakby z ope- 
retki, gdy wyżsi oficerowie niemieccy w pi- 
żamach, za kołnierz. wywiekani. spod pierzyn, 
maszerowali w kolumnach jenieckich. 

Nigdy chyba - pawitonie nie było równie pod- 
hiosta. Pierwszy pułk czołgów znalazł sią na 
drugim brzegu, Jak zwykle w. takich -wypad- 
kach uroczystych nad podziw wspaniałych, 


czalny 
1 śp qen. Karel Świerczewski na froncie 
nad Odrą 


Na wódz, Marszałek Rola: ZŻymiórski 


thłopcy zeszli z maszyń 1 ustawili sie frontem 
do niewolńej jeszcze ziemk ojczystej. Za 
brzmiały pierwsze tony „Róty”. Nigdy dotad 
w czasie ćwiczeń, czy na palach walk, gdy 
kończóno pracowity dzień żołnierski, taką gte- 
boką prawdą nie brznmiąły proste słówa żoł- 
nierskiej, codziennej pieśni. Nic dziwnego, że 
po twarzach popłynęły łzy j żłobiły swe drd- 
gi wśród kurzu i smarów, które grubą war- 
stwą pokrywały twarze, Zebrała się cała wieś 
t dołączyła dd żołniefzy, A wreszcie najpięk- 
niejszy moment, Sołtys wsi wyszedł na front, 
zbliży? do dowódcy i wrączył jakiś pakunek. 
Sdy major rózwinął na oczach wszystkich — 
tabłysnął orzeł srebrny na czerwonym polit. 
Xjerwszy sztandar z rąk polskiego ludu otrzy- 
nat pierwszy oddział Wojska Polskiego na 
solskiej ziemi W tajemnicy przed Niemca- 
ni po nocach dziewczęta i kobiety szyły ten 
mandar by tylko wypadł najładnie| | wszy- 
itko było według żółnierskiego wzoru 

Takie sceny powtarzały sle czestn, Niemal 
fodzieńnie Na drogach pochodów żolłnier- 
skich wychodził ludzie # piwnic, gdzie się 
schronili na czas akcji bojowej. Wychodzi 
na słońce | pełnymi haustami piit powietrze 
wolności, która przychodziła w rytmie żolnier- 
skiej piosonki, na ostrzach bągnotów zbrata- 
nych żołnierzy . Wojsk: Radzieckich i Odradzo: 
nega Wojska Polskiego. 

Zdumieni, niedowierza jący jeszcze rzucali 
ie ną szyje żołnierzy, wyjmując z najbardziej 
niespodziewanych zakamarków co kto miał 
najlepszego, Czasem tylka twardy kawał chie: 
ba. I dalej częstować przechodzących żołnie 
zy. Naturalnie, nikt nie brał, bo mieliśmy 
wszystkiego w bród. Co najwyżej kubek mle- 
ho upał był niesłychany, A 


ca wody 
żołnierze przynosili ze sobą nie tylko wolność 
sle t rzeczy bardziej konkretne dla codzien- 
nego chleb. Wszędzie, natychmiast po 
wkroczeniu otwierała sie niemieckie zdobycz 
ne maqazyny i przekazywało na rzecz utwo* 
zoneqo komitetu obywatelskiego zapasy mą: 
ki i zboża. 

A potem robił już rząd, 
renie Rzeczypospolitej rząd, 
jący się „Komiłetem” 

Na murach miast pojawiły się pierwsze, 
sgromhne afisze z wydrukowanym manifestem 
ludzie chodził jak pijani. Tworzyły sie pier: 
zroby młodzieńczej państwowości. Mia* 
dleczka Luhelsżczyzny zakwitły biało-rzarwo:* 
no. Skads, z najgłebszych zakamarków, spod 
ziemi (dosłownie) wykopane, załopotały zasłu: 
tone, czerwone szłandary partyjne. Zakrzepła 
1a nich niejednokrotnie krew obrotów wiel- 
kiej sprawy wolności i Hemókracji. Z lasów 
wychodziłi partyzańci, Tworzyła sie przewąż- 
nie 7 nich Milirja Ludowa, Kpmendantem jej 


czy 


zycia; 


to na te- 


tytułu= 


pierw szy. 
skromnie 


wsze 
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mianowano generała Witolda, zasłużonego ko 
szefa sztabu najpierw Gwardli, potem Armii 
Ludowej. Milicja miała wiele roboty. Trze: 
ba było zaprować ład i porządek 


Poza Zini 


miałym 


ażdżortą 


tym 
zwycięstwem 


jeszcze jedno wśspa- 


podnosic 


reakcja, zela 


głowę. Piugawa, ohydna plotka poczęła szá- 
leć fławina spływać na miasta Lubelszczyzny 
tonące w kwiatach i radości. 

Chelm... Zamość... Lublin, Manifest KPWD 
Historia zamkfięła w kilkudziesięciu wier- 
sgach: al natychmiast realizacja haseł, Two 
rzyły się niemal z nitczedo klipy i grupy ape- 
racyjnć, które miały za kilka czy iikanaście 
dnisjechać woteren i dzielić ziemię. i 

W Lublinie na ul, Spokojnej rozbił swe-nas 
mióły PKWN. Nigdy chyba żaden rząd na 
świecie nie pracował w lak trudnych warun 
kach. Był tylko dach nad głową. Więcej nic 
Był tylko niestychany entuzjazm ludzi na- 
prawdę ideowych, którzy wziell na swa barki 
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nął na szosie między Chełmem a Lmblurem.| dary partyjne, zasłuż 
wiąśnie w nalradośniejsze| chwili ady tyle lat | mem ma długi nieraz 
mayzon hasła zaczeły przyjmować raalne i wojny To. był najpigkni 
kształly. dano męczemikóm za woin 


Ma idanek fradiczne cmentarzysko nulio 
nów istnien ludzkich, fabryka śmierci na mia- 
re niemąl apokaliptyczńa Pielgrzymki ludzi 


kiara % sie WYE 


czas prawdziwych rumieńców 
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Generał Mieczyśław Moczar 


Utafło się w cie powiedzenie, ża nlkt| wał, Próbował szczęścia fo w łedne] to w dro 
nie jest prorokiem we własnym kraju. Jest wyglei fabryce, to znów przy kanalizacji lub 
tym zapewne dużo prawdy, w słosnnku jednak |Piurarce — zawsze „wyskakiwał” jakiś strajk, 
do Mieczysława Moczarą powiedzenie to jest jakiś protest i nasz Mietek znów był na bruku. 
zupelnie chybione, Jeszcze zanim śniło się ko-| Robptnicza Łódź pamięta dobrze te czaty, 
r $ ¿aa [ady tkacze, przedzalnicy, ślusarze zamiast 
miuikolwiek o gen, Moczarze, żapim nawet Łódź w fabrykach przy maszynach, stáli z zakasa- 
poznała-go jako „towarzysza Mietka' byłonjuż|nymi rakawami przy balii j kuchni, Pamiefa 
wodzem „swajej kamienicy” wodzem lokalo-|to dobrze tow, Moczar, Bezrobotny, zastópu- 
rów domu Nr. Al przy ul. Obywatelskiej na|jący swą żonę przy pracy domowej, nia pä- 
Karolewie. Kiedy zaczął swoją działalność spoļpadł jednak w apatię, nie stracił bojowości 
teczna, lego nie paltafi określić nawet jego ro- werwy, Odwrotnie, W t szeregach Komuni- 
dzoną szwagierka, (ow, Marla G ka stycznego Związku Młodzieży walczył o lep 
— Wychowaliśmy się przecie jednym do: |5S7Y lad w Polage k czyłał, kształcił się, pogle 
: biał swnia uświadomienie kiasńówa Połam 
mu — znam go od dziecka a nie mogę ja A 
$ a przeszedł areszt, dwuletni wyrok jį straszliwa 
koś uchwycić momentin kiedy o się zaczęło dni września 1939 raku w rell wiezieńnnej w 
Wydaje mi się, że Mietek społecznikiem był Łeczycy 
zawsze, że lakim się już urodził Trudna apisać ń ale dziąłó w naszych 
Mam wrażenie, że lo nie przesada. OJCIEC|garcąch, które tak nienawidziły krocząceóo z 
jego był kolejarzem, komunista, człowiekiem |zachodu wroga Lataljśmy pò celf jak szaleni 
o wialkich zaletach charakteru, Prześladowany rwaliśmy sie da wojska, do walki w obra 
i wreszcie wyrzucońy Z pracy na kolmi, wie-lnie Oiczyzny. Tak opowiąda w swych wspom 
ŁióWY ża swe rówolncyine przekonanie, qoii inieniach 6 tych półtwormych fniach Udale iml 
éy ladle to tu, to tàm, za dorywcz zaśnb: |się wyłamać drzwi, wydostał siè na wolność 
kiem, hył oh otoczony nńjwięks svymyualiń i Gorzka, straszliwa była to wolność wróg 
zaufaniem wśpółltowatzyszy pracy oraz biż-,Już był w Pablanirach O dostaniu się do Ło 
szych 4 dałszych sąsiadów, Mielek przejął od|dzi nte mogło być już mowy. Dostał sie wraz 
ojca zarówo uświadomienie klasowe jak i tęjz tow dó Ochotniczych Batalionów 
głęboką ludzkość charakteru, która niespostrze | Obfony Warszawy. Dwa dni wólk na 'Okecjh í * 
żenie, mimo woli rodzi przyjaciół, czyni z ob:|! znowu w drogę nA Nowa n ewolę tem fazer ś 
cego, nieznanego człowieka „swego chłopaka”,|do oboz jeńców w Niemczech | ł a 
Takim właśnie pamiętają Miletka mieszkańcy Była tö pierwsza lekcja „kultury zachod | liN : ` +6 
Karolewa, takim był „komendant Mietek" dla niej" pisze w awych wspomnieniach tou Mk EEUN ` A "£ 
swych. towarzyszy w Gwardii Ludowej, takim | Misiek Pamietam te nieludzkie twarze w x é yi R » 
był pułkownik Mielek dowódca brygad par|czaąśie późniejszych walk z okupantem twarzy CRNETRŁ. Moczar ich lubslskich 
tyzanckich Armii Ludowej ha Luhelszczyżnie | tych szukaliśmy, by móc choć w częĘŚCi po-| powie rodziny Mietka roznosfli ulotki, broń 
i w Kieler kim i takim jest teraz gener mścić ponełniońe przez nich bestialstwa. przenosiły zdtstniwi Łodzi ZR. OTAWAA 1 
czysław Moczar Twarze le odnalazł, może niekoniecznie tej w nice è bkugpantóm, o nowai Pólsce Nie. 
same, ale jednak nje mniej potworne, bestial- podiegłej | Ludowej, Śmiały i rzutki, pełen: 
skie twarze hitlerowskich oprawców. Gdy pol inicjatywy i wetwy, nie znający ró łn strach 
3 miesiącech wrócił z obozu zastał swą Łódź| - buł jednak ostrożny I przewiduiacy, Przy- 
„w czerwieni sztandarów z przekletą czarną | gotowywał swoich towarzyszy na najgorsze 
swastyką” Lepiej umrzeć, niż zdradzić 
Ale, stara, czerwona Łódź. pod ciężarem -lej| gj'——— przystenałj członkowie 
swastyki pozostałą nieugieta. T niaugiety wej y 
choć po „rozkosaach” -obozu słaniający. się"na -aA każdeńu p 
nogach pozostał również tow, Mietek Ráž |; sam sobie też zaszył 8 
począł się teraz nowy rozdziśł w jego życIU.| wiąda tow, Lewandowski M 
Przedtem, w „normalnych" czasach, w rzaśach sił na zniżsienie tortur oołknij to 
sanacji. bezrobocia j granatowej policji był Z żalem opiis 
to dobry KZM:owiac. dobry „swój chłopak „|. Eds | łódzkich 
ale ostatecznie taki sam, jakich były setki, ojt o wówczas ovmknal śle z siai 
ile nie tysiące na Karolewie, Chojnach, na Ba-| irog) 
hitach- Teraz pod obuchem czarnej swastyki j 5 7, dochońziły potem dó jego rodzim 
pod terrorem Gestapo przerósł sam «jebie Í GSG STEN 7 paremia Ę Ay 
wyrósł na przywódcę klasy róbotniczej. Jaxo| e stekich W liscu 1944 roku przyszło pPOŁAŁH 
komendant Gwardii Ludowej w „Warthegan” iiania MÖRE. wstrząs4jące Pierwszy Sskr4- 
jako założyciel i jeden z kierowników -PPR wek wolneł t ziemi. PKWN Mani 
hył to jednak zawsze ten sam dawny Mietek], Polską niepo dledła Litwa 
rosty, bliski, serdeczny 
Sa wzruszeniem przygląda się towarzyszką 19:90 stycznia 1945 roku E ie 4! 
z Bpa s ; ulet Ob ywAtelikiai plar fajae 
Głąbska fotografii 4 letniegó Miecia na drew I 22 4:7 RY EE 
nianym koniu — patrzy na fotografie doros M doga Pac cja | OKA ce 
łego jeźdźca w lasach lubelskich | opowiada lieczysława Me zara j 
dawne, a tak jadnak świeże dzieje mawi”o"nim z tedoścĄ I auma 
Na ulicy ruch, ludzie lecą oglądać pło t generałem , 
naca fabryke na Rzgowskiej, albo pocian wy H; W; 
t AESALEITA LLIA TATATATA 
sadzony za móstem. A my, domównicy, wiemy 
już, co to jóst domyślają sie nawet niektó. 
rzy sąśiedzi, Dla nas lepiej tam nie chodzić.” 
Nie wtajemniczał ich wprawdzie Mietek w 
swoje wyprawy, ale — jak opowiada Renia 
Mieczysław Moczar w latach dzieciństwa |G} jego młodociana siostrzenica i wiel 
bicielka wpadał czasem do domu r 
— W Mietku kochali sie wszyscy — opo: | mieszkaniu i zapowiadał wesolo Jak idzi 
wiadkR tow. Janek Lewandowski nóżczyżni, | dobrze, to sie jutro porządnie wyśpię Naza- 
kobiety | dziewi ża Mietkiem każdy był | utrz znów wpadał na chwile i, zacierając ra 
zawsze qołów w oqień skoczyć | toś ece, nznajmiał: „Dobrze poszło” 
Mieczysław Moczar to rodzone dzieci ro Do domu zresztą wpadał rzadko ło było 
botniczej Łodzi, dziecko czerwanego” Kafnlie-|zbył ryzykowne. Nawet te wizyty w ródzin- 
wa. W życiu jego, — jak w kropli woń nym domu były jednak jednym z ógńiw jego 
odhija się życie | losy łódzkiej klasy rnbot-|ówczesnej praty | walki Czyłał im gazetki, wy 
niczej Bardzo zdolny i łaknący wiedzy — za-|kładał, tłumaczył, kazał zwoływać sąsiadów 
ledwie ukóńczył szkółe powszechną, musiał | Komienica stałą się „melina” dziąłączy od 
pójść do rohoty Rewnlucionńista z krwi i kn-|lziemnvch, członków PPR | Gwar Ludowej 
ści — chłopak o Głóbokim poczuciu sprawie- Melin takich miał Mietek w Łodzi spoto. Włą 
dHwości — nigdzie długo mielsca nie zadrze- ścieiele. ich, sąsiedzi — tak samo isk Człón- 
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Jednym z napilnieszych zadań Pols- 
kiego Komitetu Wyzwolenia Narodowe- 
go będzie na terenach oswobodzonych 
odbudowa szkolnictwa... i 

Oświata jest tą dziedziną życia społeczne 
gò, która najbardziej dotyka każdego obywa- 
tela. I to oświata na każdym szczeblu, Matka 
robotnica, nauczycielka, czy urzędniczka lepiej 
i wydajniej pracuje wiedząc, że jej maleństwo 
ma odpowiednią opiekę w żłobku czy przed- 
szkolu. Robotnikowi lepiej idzie praca w fā- 
iyce, gdy wie, że starsze jego dzieci, mają 
lostęp do wszystkich szkół i awansu społecz 
ago, którego'sam był pozbawiony. 

Dlatego też nasze państwo ludowe, państ- 
vo fudzi pracy, realizując założenia PKWN 
> jak najszybszej odbudowie oświaty kładzie 
taki nacisk na jej rozwój, powiększając z roku 
1a rok budżet oświaty: i 

0d 2.878 milionów w r. 1945. 

7.441 milionów w r. 1946. 

do 20.135 milionów złotych w r. 1947, 


Sprawa oświaty nie jest jednak tylko kwe 
stią możliwości materialnych. Decydujące zna 
czenie ma duch szkoły, w jakim kierunku i ko 
jo się wychowuje. I w tej dziedzinie, w dzie 
lzinie demokratyzacji oświaty mamy we wszy 
stkich typach szkół, mimo niewątpliwych osią 
mięć poważne jeszcze braki. Nie na wszyst- 
«ich stopniach oświaty idzie jej rozwój rów- 
1omiernie z udostępnieniem dia tych warstw, 
<tóre dają największy wkład w odbudowę kra 
u. 
: Tyczy się to przede wszystkim naszych 
szkół wyższych, gdzie „ofensywa demokracji" 
jest szczególnie nagląca. ' x 

Niedopuszczalny jest bowiem taki stan,. by 
obok wzrostu ilościowego tych szkół, dzieci 
warstw pracujących stanowiły zaledwie kilka 
czy kilkanaście procent ogółu słuchaczy wyż- 
szych uczelni. Najważniejszym posunięciem w 
kierunku zmiany tego stanu rzeczy jest obok 
odpowiedniej polityki stypendialnej, akcja t. 
zw. roku wstępnego. Polega ona na tym, że 
na podstawie eqzaminu przyjmuje się na uni 
wersytet tę młodzież, która wskutek ciężkich 
warunków materialnych w latach przedwojen 
nych i polityki okupanta podczas wojny, nie 
miała możności ukończyć szkoły średniej, po 
siadając jednak odpowiedni ku temu rozwój, 
uzdołnienie i uspołecznienie. Praktyka dwóch 
lat wstępnego roku studiów wykazała, że by- 
ło to poczynanie dobre i zdało egzamin życio- 


n wejrówalsiójdcjm jednak  rezerwuarem 
młodzieży do szkół wyższych, są jak dotych- 
czas szkoły średnie i dlatego też jak najszer 
sze udostępnienie ich młodzieży ludowej po 
-zostaje nieodzownym postulatem demokracji. 
W tej dziedzinie zrobiono w ciągu okresu po 
wojennego niemało. Już obecnie szkolnietwo 
średnie wszystkich typów jest u nas bardziej 
rozbudowane niź przed wojną. Już obecnie 
mamy na 1.000 mieszkańców — uczni szkół śre 
inich ogółnokształcących — 9,4, uczni szkół 
| kursów zawodowych 12,6, podczas gdy od- 
nośne liczby przed wojną wynosiły 67 i 6,8. 
Coraz więcej też dzieci warstw pracujących 
do szkół tych uczęszcza, 

Na wiosnę b, r. mieliśmy 744 bursy i inter- 
naty dla kształcącej się młudzieży, z których 
korzystają przeważnie dzieci robotników, chło 
5444 i inteligencji pracującej, Świadczy o tym 
akt, że 41,413 mieszkańców burs — 21.205 to 
dzieci robotników, 8.661 .— chłopów, a 3.562 — 
nauczycieli, a więc ponad 80 procent stanowi 
młodzież najbardziej uprawniona do korzysta 


Byliśmy narodem, obchodzącym przeważnie 
rocznice niespełnionych zamiarów i nadziei, 
Konstytucja 3-go Maja, Uniwersał Połaniecki 
itd. aż do Manifestu Rządu Lubełskiego z 
1918 roku. Szczególnie gorzkie zawody spoty- 
kały u nas masy chłopskie, : 

Dziś, kiedy święcimy trzecią rocznicę czy- 
wt dokonanego i dotrzymanych obietnic, spró- 
sujny — zanim życie dokona obrachunku o- 
statecznego- — zbilansować „w marszu“ prze 
miany, już zaszłe na wsi połskiej: 

Z Reformy Rolnej na Ziemiach Dawnych 
skorzystało doląd 495.692 rodzin ( w tym oko 
ło 20%/, objęło grunta poniemiecke lub po- 
ukraińskie) — przejmując ponad 2 miliony (do- 
kładnie 2,005.845 ha; przeciętnie ponad 4 ha 
na rodzinę. 

Na Ziemiach Odzyskanych 393.102 rodzin 
chłopskich objęło 3.595.872 ha; przeciętnie po- 
nad 9 ha na rodzinę, i 

Ponad 500,000 ha na Ziemiach dawnych i 
ponad 900.000 ha na Ziemiach Odzyskanych 
będzie jeszcze do przejęcia (nie licząc prze- 
znaczonej dła chłopów części dóbr pojunkier- 
skich) — w miarę usuwania zniszczeń woójen- 
nych i odbudowy naszego przemysłu, który 
ma dostarczyć niezbędnego budulca, maszyn, 
| umożliwić import inwentarza w drodze wy- 
miany. * 

Odsetek gospodarstw do 5 ha spadł z 64,20/ę 
na 56,8 procent. n 

Odsetek gospodarstw od § — 10 ha wzrósł 
z 24,8 proc. na 27,3 procent. ; 

Odsetek gospodarstw od 10 — 50 ha ( w 
qrupach zestawieniowych dostosowujemy Się 


ma na całym świecie, 


Wielka reforma 


nie z dobrodziejstwa oświaty w Polsce Ludo- 
wej. O tym samym świadczy polityka stypen 
diów w szkolnictwie średnim z których ogó- 
łem korzysta 29.368 młodzieży, w tym 7.244 
dzieci robotników, 10.112 chłopów i 6.286 na- 
uczycieli, a więc znown ponad 80 procent ti 
synowie i córki rodziców pracujących. Jeśli 
do tego dodamy sieć szkolnictwa dla młodzie- 
ży pracującej, szkoły zawodowe fabrycze i rol 
nicze, rozmaite kursy i realizowaną obecnie 


x_ a 


Od „Ciemnogrodu” u 


Przy tym wysiłku położonym na szkolnic- 
two wyższe i średnie nie zaniedbaliśmy naj- 
bardziej podstawowie — szkoły powszechnej, 
podnosząc jednocześnie w wielu okręgach Jej 
stopień organizacyjny do 8-miu klas i likwi- 
dując nieszczęsną pozostałość czasów sanacyj 
nych t. zw. jedno i dwukłasówki, 

O naszym wysiłku w tym kierunku świąd- 
czy fakt, że w szkołach powszechnych pobiera 
obecnie naukę juź ponad 3.345 tysięcy dzieci, 


reformę szkolną to dojdziemy do, wniosku, e |coprowda często jeszcze w szkołach nienale 
pierwsze i najpoważniejsze trudności z wyty-|życie wyposażonych we wszystkie niezbędne 


czeniem nowych dróg zostały przełamane. 


z 


urządzenia i pomoce, ale których stan popra- 
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o rozkwitu oświaty 


wia się z każdym miesiącem. 
Światłe umysły nazwały Polskę lat między 
wojennych „ciemnogrodent”. 
adza w rękach ludu, w rękach mas pra- 
cujących daje gwarancję, że hańba -„ciemno- 
grodu” zostanie z naszych dziejów wykreślo: 
na. Niedaleki już czas, kiedy każde zdolne ) 
chętne dziecko będzie miało w Polsca szerośc 
otwarte wrota do nauki oświaty. Kiedy Polek= 
Ludowa, jak i-w: wielu innych dziedzinach ste 
nie się i w tej wzorem dla innych państw i ne 
rodów. 
B. Jeleńska 


wiązki Zawodowe — potega 
Doniosłe zdobycze snołeczne polskich mas pracujących 


Woywóśod z przewodmócząęcyrm K.C. Z.Z. tow. 


Na pytanie przedstawiciela Robotniczej 
Agecji Prasowej (RAP) tow. „poseł Witaszew- 
ski uprzejmie udzielił następujących odpowie 
dzi: 


tak bogate, jak Stany Zjednoczone lub An- 
glia. 

Z inicjatywy ruchu zawodowego znowelizo- 
wano ustawę o urlopach, wprowadzając 15-dnto 


pos. 


K. Witaszewskim 


JAKIE NAJBLIŻSZE ZADANIA STOJĄ 
OBECNIE, PRZED ZRZESZONYM W KCZZ 
RUCHEM ZAWODOWYM 


Zrzeszony w związkach zawodowych połski 


Jakie zasadnicze przemiay dokonały się w|we (bez wliczenia dni odpoczynkowych) uf-|ówiąt pracy stoi dziś w pierwszych szeregach 


polskim ruchu zawodowym w okresie ostat- 
nich trzech łat? 

Dokonane przez obóz demokracji ludowej 
gospodarcze społeczne i polityczne reformy 
stworzyły wielce sprzyjające warunki dla rz- 
woju ruchu zawodowego w Polsce. 

Obserwujemy dotąd wzrost ruchu zawodo- 
wego i ogromne nasilenie jego znaczenia spo- 
łecznego. 

Stosunkowo słaby i rozdrobniony, obejmu 
jący liczne pokłócone wzajemnie centrale 
związkowe w okresie przedwojennym, ruch za 
wodowy w Polsce Ludowej stał się potężną 
organizacją masową; w której zjednoczyła się 
dziś olbrzymia większość ludzi pracy, naj 
mniej — około 2 i pół miliona członków. 

W wolnej demokratycznej Polsce Związki 
Zawodowe stały się współgospodarzem krajn. 
Zmienił się zasadniczo nasz stosunek do za- 
gadnienia produkcji, inne stały się metody na 
szej walki o poprawę bytu świata pracy. 
W najszerszych masach rośnie dziś świado- 
mość, że istotna i trwała poprawa położenia 
materialnego klasy robotniczej możliwa jest 
jedynie przy najbardziej czynnym udziale mas 
robotniczych w wykonaniu planów produkcyj 
nych, we wzroście wydajności pracy, połanie 
niu kosztów produkcji, ulepszeniu metod i or- 
ganizacji pracy. 

Jakie osiągnięcia posiadają związki zawo- 
dowe w ustawodawstwie socjalnym? 

Ruch zawodowy dopomógł instytucjom uhez 
pieczeń społecznych w zdobyciu olbrzymich 
funduszy, pomaga ze swej strony w usunięciu 
tych niedomagań, które w pracy ubezpieczal 
ni dają się jeszcze obserwować. 


Rząd ludowy wprowadził do instytucji ubez- 
pieczeń społecznych całkowity samorząd, 

Z naszej inicjatywy Świadczenia pieniężne 
na wypadek choroby podniesione zostały do 
70 procent — z 5 procentowym dodatkiem na 
każde dziecko. Stanowi to poważne osiąqnię- 
cia Świata pracy, które jednak — należy to, 
niestety, stwierdzić — nadużywane jest cza- 
sem przez nieuświadomionych robotników, w 
rezultacie czego nasze ubezpieczalnie walczą 
często z deficytem. 

Świadczenia socjalne są dziś w Polsce opla 
cane całkowicie przez pracodawcę, czego nie 


czego nie znają kraje i repolonizącji na Ziemiach Odzyskanych. 


lopy dla ogółu zatrudnionych robotników i 30- 
dniowe urlopy dla robotników po 10 Jatąch 
pracy. 

Kierując akcją wczasów, mamy w swym 
rozporządzeniu 800 domów wypoczynkowych 
we wszystkich uzdrowiskach 1 miejscowoś- 
ciach klimatycznych, nie licząc sanatoriów; 
prowadzonych przez nubezpieczalnie. W na- 
szych domach wypoczynkowych robotnicy i 
pracownicy opłacają zaledwie. 1/3 kosztów 
utrzymania, korzystając ponadto z bezpłatnych 
przejazdów kolejowych — co stanowi również 
zdobycz nigdzie dotąd nie spotykaną. 

Z inicjatywy naszego ruchu zawodowego 
rząd ludowy wprowadził 30 godzinny tydzień 
pracy dla młodzieży 


JAKI JEST DOROBEK RUCHU ZAWODOWE 
GO W PRACY KUŁTURALNO-OŚWATOWEJ 

Rezułtaty działalności kulturalno-oświatowej 
kierowanej przez KCZZ, są dla wielu nieocze- 
kiwane. Dla tych, którzy nie uświadamiają 
sobie, jak wielki głód wiedzy i kultury tkwi 
w masach robotniczych. 

Mówi o tym szeroko rozbudowana i wciąż 
rosnąca sieć naszych szkół związkowych, któ- 


rych frekwencja przełrącza zawsze liczby pla | 


nowane. Mówi o tym praca ponad 2.000 świet- 
lic robotniczych fabrycznych i związkowych 
oraz znane szeroko rezultaty odbytego na 
wiosnę br. Konkursu Amatorskich Zespołów 
świetlicowych, który wykazał niewyczerpane 
zdolności i talenty naszego narodu i którego 
eliminacje i popisy oglądało 4.000.000 osób. 

Tylko za ubieqłe półrocze nasza Centralna 
Szkoła Zw. Zaw. w Łodzi, Szkoły Wojewódz- 
kie i lokalne przeszkoliły łącznie 28.000 człon- 
ków, aktywistów i pracowników związkowych. 
Program pracy Wojewódzkich Szkół Zw. Zaw. 
na If półrocze 47 r, obejmuje m.in. przeszkolenie 
6.000 członków Rad Zakładowych, 10.000 kan- 
dydałów na mężów zaufania w zakładach pra- 
cy, 1.000 członków związkowych komisji kul- 
turalno - oświatowych. 500 kierowników świet- 
lic, 300 kierowników artystycznych zespołów, 
200 pracowników bibliotecznych. Cyfry te 
same już charakteryzują kierunek i rozwój 
naszej pracy oświatowej. 

Jednocześnie wraz z TUR-em prowadzona 
będzie szeroke akcja likwidacji analfabetyzmu 


15 ha (głównie gospodarstwa osadnicze na Zie 
miach Odzyskanych. 

Mamy więc w porównaniu z rokiem 
1939 — wyraźne i masowe przesunięcie się 
ludności bezrolnej do klasy małorolnych i 
średniorolnych, oraz przesunięcie się mało- 
rolych do klasy średniorolnych gospodarzy. 

Oto nasza prawda o CZŁOWIEKU, którego 
prawo do życia proklamował Manifest Lipca- 
wy P.K.W.N. Prawdę tę potwierdzają cyfry 
nadzielonych na Ziemiach Dawnych: 160.000 
bezrolnych į służby folwarcznej oraz 200.000 
karłowatych i małorolnych. 


Potwierdzają to również cyfry Ziem Odzy- 
skanych: 180.000 osadników z Zieg Dawnych 
— pochodzących w całości z bezrolnych i ma- 
łorolnych, jak również 38.000 osadników woj- 
skowych. oraz poważna część 158.000 rodzin 
liczącej rzeszy repatriantów. Również i nadzie- 
leni autochtoni (15.600 rodzin) zaliczają sie w 
całości da dawnych małorolnych wzgl. bez- 
rolnych. 


Czy na tym się kończy prawda Maniiestu 
Lipcowego i zadanie robotniczo-chłopskiego: so- 
juszu, który wymiótł z naszej wsi klasę pol- 
skich i niemieckich junkrów? NIE. Miljon 
samodzielnych gospodarzy wolnych od qrożby 
utraty ziemi za długi, (która wisiała nad nimi 
po Chieno-Piastowskiej „retormie” po 150 mtr 
żyta za. hektar) to nasze zwycięstwo. Lecz 
półtora miliona jeszcze nje pełnorolnych — 
to dla nas obowiązek dalszej walki o dal- 
sze podniesienie ich gospodarcze, społeczne 
i kulturalne. : 

Którędy wiedzie ta walka? Wiedzie przede 


do przedwojennego „Małego rocznika” wzrósł |wszystkim przez realizację Planu Trzyletniego, 


z 10,5 procent. na 15,6 procent. 


mianowicie: 


dzielczego przemysłu 


handlu, rzemiosła i kre 
dytu, 313 tysięcy dla rzemiosła prywatnego 
i 148 tysięcy dla przemysłu prywatnego. Ra- 
zem ponad 1 milion ludzi, 

Oto jak Plan Trzyletni, plan sojuszu i 
wspólnego wysiłku robotniczo- chłopskiego 
otwiera nowe perspektywy przed milionem 
naszych braci na wsi. Część odejdzie do prze- 
mysłu, podczas gdy druga część będzie mogła 
zaokraglić swe działki, przy równoczesnym 
dokończeniu parcelacji i osadnictwa. 

Lecz wałka nasza do tego się nie ogranicza. 
Wiemy, że dziś, gdy głód ziemi przestał być 
zmorą wsi i podstawą wyzysku półdarmowej 
siły roboczej, wyzysk kapitalistyczny — je- 
szcze nie zlikwidowany — opiera się na-in- 
nych podstawach. | 

Dwie są dziś główne podstawy wyzysku 
chłopa przez kapitalistów. Pierwsza — to wy- 
zysk pośrednika, spekulanta, który zabiera 
mu lwia część dochodu z ziemiopłodów i zdzje 
ra zeń wysokie ceny za wyroby unarodo- 
wionego przemysłu, „wyciekające” ze spół- 
dzielni. Druga to wyzysk chłopa, pozbawione- 
go sprzężaju | maszyn rolniczych, przez wiej- 
skiego bogacza zasobnego w inwentarz i trzy- 
mającego spółkę z miejskim spekulantem, — 

Dwie sa dziś główne drogi walki w obro- 
nie drobnego į średniego chłopa, w obronie 
ich zdobyczy dotychczasowych i przyszłych. 
Pierwsza — to organizacja skupu produktów 
rolnych i rozprowadzenie artykułów przemy* 
słowych przez gminne spółdzielnie Samopomo 
cy Chłopskiej, kontrolowane przez chłopów 
oraz chłopska kontrola nad spekulantami, któ- 
rzy zamiast płacić podatki — wykupują to- 
wary przemysłowe na pasek. 

Druga droga — to tworzenie gminnych i 
gromadzkich ośrodków maszynowych Samo- 
pomocy Chłopskiej, które pozwolą drobnemu 


Wrost ten ,która wymagać będzie nowej siły roboczej a,i średniemu chłopu wyzwolić się z lichwy 
nożemy całkowicie zaliczyć na poczet gospo-! 


; ! odrobkowej, to przymus rzetelnej, nielichwiar i pozostaje 
larstw do 20 ha, przy czym przygniatającął 


400 tysięcy pracowników dla państwowego |sKiej pomocy sąsiedzkiej w sprzeżaju.To zrzesze- chłopskiego w walce o jasne 


wałki z podziemiem gospodarczym. Jesteśmy 
tą armią masvwą, która jest nawięcej zainte- 
resowana w walce z plagą spekulacji i pas- 
karstwa, obdzierającą klasę pracującą z uczci- 
wie zapracowanych pieniędzy. To jest dziś na- 
sze główne i najpilniejsze zadanie, 

Prezydium K.C.Z:Z. zasygnalizowało Rządo- 
wi w właściwym czasie o konieczności zasto- 
sowania takich środków, któreby zapewniły 
utrzymanie cen na właściwym poziomie, a tym 
samym realnej wartości płać. 


Jeśli w pierwszym momencie udział mas 

związkowych w akcji antydrożyźnianej posia- 
dał ch er żywiołowy, to ostatnio wkro- 
czyliśmy w okres zorganizowanej i planowej 
kampanii, której wytyczne opracowane zostały 
przez K.C.Z.Z., Szkolimy szeroko kadry kon- 
trolerów społecznych. Na szczeblach Powiato- 
wych Rad Zw Zaw., lokalnych oddziałów 
Zw. Zaw. i zakładów pracy powołujemy do 
życia specjalne Komitety do walki z drożyz- 
ną. Bierzemy udział w. > eż Komisjach 
Doradczych przy Komisji Notowań, Komisjach 
Cennikowych, Społecznych Komisjach Kontro- 
li Cen i in. 
Uświadamiamy sobie, że bitwa ze spekula- 
cją nie jest łatwym zadaniem, nie wątpimy 
jednak, że świadomy wysiłek zorganizowane- 
go świata pracy i nasze poparcie dla słusz- 
nych poczynań Rządu — odniosą zwycięstwo 
i na tym froncie. Mamy pewność, że w re- 
zwitacie naszej akcji antydrożyźnianej nastąpi 
istotnie zahamowanie wzrostu cen i ich ob- 
riżka, co w następstwie da ludziom pracy 
podniesienie realnej wartości ich zarobków. 


Nowy nasz ruch zawodowy, ruch zawo- 
dowy Polski Ludowej zyskał poważny autorytel 
zagranicą i zdołał nawiązać łączność z całym 
niemal światem. 


Wrhodzimy w skład Światowej Federacj 
?wiązcow Zawodowych, w której posiadamy 
releżna reprezentac;ę (w Wydziale Wykonaw 
czym i w Radzie Generalnej), kroczymy w 
zjednoczonych szeregach robotniczych, w sze- 
rrgach bojowników wseciw faszyzmowi i re- 
sekcji międzynarodow :j, o wolność narodów Í 
demokrację, o postęp społersny i pokój pow- 
szechny. e 


Wywiad srzepruwadził 
M. Minkowski 


fachowych hodowców trzody chlewnej, 
tatorów buraka, Inu, tytoniu itd. w 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
„ „Obie drogi prowadzą przez 

jedynej w Europie 


plan- 
ramach 


rozwój, tej 
: samorodnej organizacji 
chłopskiej, wyrosłej na fali Reformy Rolnej. 
jako jeden z symboli nowej demokracji pro- 
klamowanej przez Manifest Lipcowy. 


Wyrosła z ducha Manifestu Lipcowego nówa 
robotniczo-chłopska władza stoi na dy in- 
teresów średniego į drobnego rolnika. Daje 
dowód swej troski o jego przyszłość przes 
demokratyczny system podatkowy, przez akcję 
skupu trzody chłewnej, przez objęcie już dziś 
40.000 zagród ` chłopskich kontraktami na 
uprawę buraka.. Im bardziej masy chłopskie 
skupiają się j uaktywniają w' Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej, tym szybciej wieś polska 
stanie się zbiorowiskiem samodzielnych, ży- 
wotnych i wołnych od kapitalistycznego wy- 
zysku gospodarstw, i 

Przeciw temu walczy jawna i zamaskowa- 
na reakcja peeselowska. Jej cel — to obrona 
spekulantów, spychanie milionów chłopów 
spowrotem do położenia parobka, zamknięcie 
im dróg społecznego awansu wyrąbanych 
Manifestem Lipcowym. W imię tego żądał: 
dwudziesto i trzydziesto-hektarowej „reformy” 
dla garstki uprzywilejowańych. W imię tegt 
ońagnizował bandy, sabotaż wpisów hi- 
potecznych. W imię tego szczuje w organi- 
zącjach cliłopskich na Polską Partię Robotni- 
czą. i 

Lecz chłopi wiedza, że to PPR swoim fm- 
petem, energią i poświęceniem swych. człon- 
ków pchnęła naprzód wielkie dzieło Reformy 
Rolnej. Że to PPR stała w pierwszych szere- 
gach bojowników o miejsce chłopa w korpusie 
oficerskim, urzędach i szkołach, o bezpieczeń- 
stwo życia i mienia chłopskiego. Że PPR była 
symbolem sojuszu  robotniczo » 
jutro wsi 


-jdększość stanowia lu gospodarstwa od 10 do przemysłu i komunikacji, 187 tysięcy dla snół nie się drobnych i średnich rolników w kołach »rlskiej. 


Kronika Kalisza 


Wterek, 22 lipca 1947>v. 


"Dzis: Święta Qdrsklzenia  Pólski - 
— O — 
Telefony 24 
Kamenda Milicji Obywatelskiai — 10:69 


Miejskie Pogotaw. ie Ratunkowe i 
Poźśrna — 21-77 


wod Ai 
Straż 


Dworzec kołejawy Mmformacja — 10:51 
Informacja Pocztowa — Í% i] 
—— | —— 
_ Dyżury apiek 
Żor A mocy dyżuruje anfekf Pew 
nicki, ul- Tl-go Listopada 4, tel, 16-50. 


— a — 


Teatr Miejski 

Dzić z powodu Święta Narodowego 
featr nieczynny, 

Artyści Teatru Miejskiego wykonają 
na stadionie miejskim w' ramach uro- 
szystości dnia 22 bm. e godz. 21-ej frag- 
menty<z „Krakowiaków iś4Górali" "Woj 
siecha Bogusławskiego. 

W razie niepogody uroczystość odbę- 
dzi e się w Teatrze Miejskim. 


Kina 
Kino „Battyk* — „Serenada w doli- 
slonca. Póćz. 16. 18, 20. 
Kina „Sty lowy“—,:Bialy kieł“, Pocz. 
19, 21. 

Kino „Wolność — 
16,380, 18,30, 20,30. 
UUPPEEEPNEOY ERE PERTIE NE AANEREN 
PODZIEKOWANIE 

Obchodu Odrodzenia 


nle 


17, 


„Biały kiel“. Pocz. 


Komitet Polski 


Składa podziekowanie ob. Ninie Bork s0- godzinę po czym został ugaszony. R 


wieg za kwote zł. 300, 
dyspozycji Komitet. reżygnując ż opła- 
ty autorskiej „(iłosu Kaliskiego”, 

AEEA TE ESNEA A EE CEED POW ELYTA CH 


wó Wieluń 


którą oddała do 


Inspektor nie na mi 


Role -i znaczenie 
wsi rozumieja dziś kie masy chłop- 
skie, rozumieją i żywo interesują się 
rświatą i szkołami rolniczymi, z których 
wychodzą, masy dobrych: minikówaJed- 
jakże w niektórych sę dpi [nspekto+ 
rzy. Oświaty. Rolniczej uważają stotsta- 
nowiska jako zajęcie aleina lub», doj- 
1ą:krowę* a pracę zaniędhuja-lub wręcz 
wytwarzają taki chaos; że czynnik ' 'spo- 
leczny musi ingerować. Typowym: takim 
przykładem  szkodliwej. działalności In- 
spekiora Oświaty Rolniczej jest Inspek= 


óświaty rolniczej na 


| 


szero 


for wa pow. wieluńskim ob, Przybył Jó- 


zef, 
Powiatowa Komisja Rontroi' Społecz- 


eny artykulów spożywczych 


ustalone przez Komisję Gennikową przy Województwie Poznańsk m 


Komisja Cagnitowa pzy- Wojew. -Poznonń. |ków bruflo 1 (6h sprzedaży ustaltła następu- Mąka paesano 80 proc. 7,300 zyk: 190 Aj 
skim opisrająo się na ar. 5 ustęp 5 ustawy jace ceny maksymalne obowiązujące od dnia 47,600 — 100 kg — ohawiązujs na-tersnie ca 
z dnia 2 czerwca -1947 r. (Dź. U: R. P: Nr.43,|15 lipca 1947 r. łego Województwa. 


poz: 218) i Rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 10 czerwca 1947 r. (Dz U: R: P, Nr 44, 
pcz: 230) t rozporządzenia Mini sua Przemy- 
słu t Hanai z dnia 1 lipca 1347 r w sprawie 
wykazu artykułów spożywczych pierwszej 
poółrzeby oraz dopuszczalnej wysokości zys= 


Maka żytnia 90 proc. 3,600 — 100 ką 3300 


Chleb żyińt 30 proc. 3,50 — 1 ką — 35 — 
— obowiązuje na terenie całego Wojew. y p 


kg — oobwíqzuje na terenie całego wojew 
z wyjątkiem m, Poznania | Kalisza 

Chleb żyłni 90 piec. 31,50 — I kg — 335 — 
wiazuje na terenie m. Poznamic t Kalisza. 

Chieb pszenny 80 proc.-65 — 1 kg — 70 
kg, — obowiazuje na terenie cołego Wojew 

i bułka 50 gr 3,50 — hr | 831 
—„obowiązuja na terenie: całego Wojew 


key. 


za wyjatkiem m. Poznania t Kalisza. 

Mąka żytnia 90 proc. 3,300 — ł0 kg 3,600 
— 100 kg —.obowtązuje na terenie m. Pozna- 
nia i Kalisza. 


1 szł 


CENNE NAGRODY 
ZA NAJPIĘKNIEJSZY KOSTIUM 
W ramach uroczystości w dniu Świe- 
ta Odrodzenia Polski odbędzie sięna 


ZE SPORTU 
KS. OMTUR donosi, że rozegrane w 
niedziele. 20 Epea br. w Kaliszu decy- 
dujące.zawody piłki nożnej o wejście 


MIĘSO WIEPRZOWE za 1 kg. ) 

Kotlety (schab — 220 zł, boczek świeży — 
180 zł, lopatka — 180 zł karkówka (błat) — 
230 zł, żeberka — 160 zi, boczek wędzony — 
270 zł, „szynka surową — 300 zł. szynka: suro. 
wa: krojoma — 350 zł, szynka gotowana — 


stadionie miejskim rewia kostiumowa, do klasy A zakończyły się zdecydowa- |300 zł, szynka golovana krojona — 260 zł 
na której zostahą nagrodzone 3 naj- nie zwycięstwem OMTUR między KS. |nogi wiepizowe (golanka) —. 170 21. stoning 
piękniejsze kostiumy. z świeża — 250 zł, słonina wedzona — 260 zi, 
Nagrody aunde waly birmy: 4Szamotuły*” w stosunku 9:1 (do przer- |smolec — 340 żł. 

Haft Kaliski“ — właściciel Lucjan | WY 9:1): ech z ppł ya EA ÓW, 
1 ną i i — Obow j terenie calago wojew, 
Kaliski. OMTUR posiadał całkowitą przewa- |! E RE T Sura é 
Fabryka Poñczoch!  „Kotton” — wł. |$< przez cały czas zawodów 1 zreRABIE- |||. iaso miecrankis 1 gatunek 320 zł — I 

Nagórski. tował się PRE za: por: ażkę PONIESIO- | kq — obowiazuje na terenia m. Poznania. 
Fabryka Cukrów „Fuchs i S-ka". ną 7 aici -tygodniami - z „Szamotuła- Mad osikówi 1 gatunek OA — 1 
mi r kg. — obowiązuje na terenie całego Wojew 

Ci i Bramki dla OMER zdobyli Zarem- {z wyłączeniem m. Poznania. ; 
iF > 

NIEOSTROŻNOŚĆ PRZYCZYNĄ ba — 5, Rzeperiak — 2, Helmar I-szy— Masło osełkowe | gatunek — 350 zł — 1 

„POZARU 1 i Zakrzewski — 1. 7 kg — obowiazuje na terenie m. Poznania. 


Wyżej wymienione ceny sa cenami me- 
ksymalnymi i obowiązują na ieranie całego 
Wojew. Poznańskiego łącznie z ziemią Li- 
buska t fo do czasu zatwierdzenia przez Ko. 
misję Cennikową przy Wojew. Poznońskim no 
wego cennika no wymienione artykuły. Po- 
bieranie wyższych cen bedzie karane zgqod- 
nie z art. 14 ustep 1. 2,1 31 ark 16 ust, z dnie 
2 czerwca 1947 r. (Dz: U: R: P: Nr'43, por 
218) kara wiezienia do lat pięciu i grzywna 
do $,000,000 zł lub jedną z tych kar. 


Powyższy komunikot, Miejska Komisje 
Gennikowa w Kaliszu podaje dò wiadomości 


W nocy 2 niedzieli na poniedziałek, 
21 lipca rb., o godzinie 1.30 wybuchł/2 
pożar ną ul. Babiej 9. Pożar trwał 1 


Zwyciestwem tym OMTUR — Kalisz 
zdoby mistrzostwo tej grupy i zakwa- 
liikował się definity wnie do klasy A, 


« 


Rozgrywki w klasie A KS. OMTUR 
rozpoczynają sis 11 sierpnia br. 
OREA EEN BATEIRE TEAC COP EEEIEE 


żar powstał przez nieostrożność kilku ~ 
sprzedawców benzyny, którzy pr rasnęli 
sobie benzynę „poświęcić”. 


PENTRE NIARIT EE E tpa terig 


ięjscu 


gdyż w tej sali ma kurnik i 
Fal kkk: niszczył iichiieca Wallac nie, 


wice administrator ab. TOF nie podpo |. 
j Gás MUA á sali Wa ból kury. s 
rządkówał się Pow. Radzie Oświaty Rol wach niego. w Aei HERK á ii 


iczej i nie oddalenie żespołóm=PRWOW FT" 


Miejska Komisja Cennikowa w Kaliszu. 


zeźnaczył się uablerenie- powiaty Mie. | 


pałacu, 
lufisk tego. Ww ośrodki S2KOMIY M Obyio- 


"|Kronika gospodarcza 


Na terenie wójewództwa wrocławskiego. 
istnieję 68 -zorganizowanych Spóldyfelni Pra- 
cy, Obednie organizowane są tzw. pamocnicze 
spółdzielnie cechowe, które mają charakter 
hańdłowo-rozdzielczy, do spółdzielni tych na 
leżą członkowie cechów, prowadzący swe in: 
dywidualne warsztaty pracy, 

* 


SESA WAOE n 


Urząd stanu cywilnego ionosi 


W skresie od 3 do 9 lipca br. zareje- 
strowano zawarcie związki! malai. 
skiego miedzy: nastepujacymi osobami: 


* = 


W: dulszej realizacji pożyczki amserykań- 
skiej -w sumie -50.000:000* dolarów, z zaxupio- 
nego: sprzętu jednostek pływających —w dniu 
11) lipca: br. wpłynął z portu -Bramerhafen' ho: 
iownik „Żubr, WERE do. Gdyni 75-lnnowy 
dźwiąq. 

Na hołowniku znaj ju je się ponadlo'f skrzyń 
z generatorami. 


mier4 Nowak —- tkacz i Maria Oleik 
—. Bez: zawodu: EdwardźWłodarski — 
szewęe i Lubow Żuk —: bez zawadu, 

W okresie od 3 do 9 lipca br. zmarły 


Eugeniusz Szybowicz — rolnik i Anna 
zef w Kaliszu następujące osoby: 


Marczak — rolnik; Józef Kazimierz Goli 
+ 


+ + 


decki -— piekarz i Stanisława Ktynicka 


tej stwierdziła, „że. Wispekior Oświaty —beż zawadi „ Edwazd, Machowica- 
AE AA v A K í p > + 


kobotnica; 
rcjant i Kysta Bozok — kraw - 


Rolniczej -na pow: Wieluń ab. Przybył 12,7 1 Stanislawa SZ Sirapagi H 
Józej w czasie swego blisko rocznego Stanałac Banie zek — mali- 


urzędowania wytworzył taki chaos go- 


spodarczy na ośrbdkach szkolnych, że ! cawa: Antoni Piotr Michera — „lokarz 
stan ten wywołał ogólne niezadowole- i. tranna Hietmanow: ska — magażyfier- 
nie. ka; — Antoni Hofyśs — szofer i Zolia 
4 ATTN 07-13 | letryty fur s 4 i (ai 
Pan Przybył józe waktow ał lunkcję Andrzejewska: — bez zawodu; Kazi- 
Inspektora Powiatowego Oświaty Rol- 
niezej jako funkcję dodatkowa, 


Pan Przybył nie tylko, że nie intete- 
:uje.gięaErzyzposobigniem RoólniczgeWo; 
:kawiurn, ale-dobral sabie takich admi- 
iistratorów ośrodków. kłórzy wyraźnie 
utrudniają piavei PRW, starając sietznje- 
chęeje 1 zahamowaćć .silnv' ped do Przy- 
sposobienia  RolniezeżWojskowego jaki 


W Pozianiu odbyła sie 


kie ję na Kióbej sekretarz CKW PPS 
deusz Ćwik 
ły-Rady Naczelnej PPS, z dnia 30.6.47 r. 


Ogłoszenie 0 przetargu 

Pziistwową, Fabryka Plusz:*1 Aksa- 
nitn"Nr>6:w Kaliszu ozłaszad przetarz na 
jostawe 5000 kt gips. Ofert" prosimy 
do 26 lipca Br pod adresem: 
PańsprawasT abit; kan hsz Ne W Ka- 
lisz. 


Komifet Usprawnienia Akcii Żniwnej 
w Wielkopolsce przeznaczył 200 tysięcy 
złotych nagrody dla powfatów i gmim 
które najlepiej wywigża sią z podjętej 
akcji żniwnej Ufundowano także sze- 


nadsyłać 


TES O a Z O M MAPA OOO CA A 


Obrady aktywistów PPS 


akis wistów Polskiej Partii Sócialistyczijerenaji podkreśliji koniec: 
iej 2 tere W ielkopolski WZiEI Gus | poztebienia iednujicego fronfu parti to- 


omówił szczegółowo uchhwą budowy i rozwoju Polski Luc dow gj. 


Nagrody za akcje żniwną 


Grzegorz: Pllsa,.„Sleian.-Balcerczyk, 
dofifia E3 ziistaa zkieleną + Fisjacsia, 
Możalia) Mat |Wiadysław Gb Jerzy 
Kozlowski, baba ków Zygmunt Biernat, 
MiG yspi Mactan Ańdrzejewski,, Ma- 
ria Jolanta Katarzyniak, Rach Skweres, 
Sebastian Wawrzyniak, Katarzyna Le- 


Pierwszą stałą linię 'żeglugową GAL-u, ta- 
czącą Szczecin ze Sziokholmem, obsługuje 'mo- 
torowiec „Oksywie. W dnia 15 bni moforo 
wiec przybył do Szczecina z ładunkiem 5t2 
ton makulatury dła przemysłu papierniczego: 

A NZ E 

W celu udostępnienia szybkiej pomocy<o+ 
sądnikom. Dolnego Śląska przy leczeniu bydła, 
przystąpiono do organizowania -sieci państwo- 


sien, Wiktar Antoniewicz, Józef Giesiel- f wych lecznic powiatowych: Na terenie woj 
ri wrocławskiego „istnieje dotychczas (2 państ- 
ski. ay beot Snt Ratira w RESE 

wowych lecznic powiatowych. przyszłym 


roku powstanie ich jeszcze 20. 

6 5 -6 
W ostatnim tygodniu sakończono elektry: 
fikację wsi Skołyszów i Munins, w. pow. jaro» 
słąwskim.  Zelektryjfikowane wsie otrzymają 


prąd/z elęktrowmi Jarosławia. —_ 
z YZ A A O M | NWA 


-=| Ogłoszenia drolme |= 


SPRZEDAM 1 -parę koni. Szcześóły w 
w Państwowych Zakładach Garbar- 
skich — Kalisz. 

WOZY gospodarskie, karetę na ko- 
łach żelaznych, 1 samochód ciężarowy 
marki „Pezot' sprzedamy. Wiadomość: 
Kalisz, ul Majkowska 17. 
PIEC -„Westfalkę* względnie 
elektryczny kupię. Oferty 
pod: „Piec“ do 
Kaliskiego. 


żestńicy Rote 
żność  dĄł8z ŚRO 


uchwałonej rezolfef "1 


hotniezych. hedldcezo fundamentem od- 


Pi 


reg- nagród indyw ktuahiyoh dla zospoda- 
rzy, którzy najsprawniej przeprowadzą 
Żniwa sa swym odcinku i przyjdą z po- 
mocą %ąsiedzka najbliższym gospodar- 
stwom. - 


piecyk 
adresować 
administracji „Głosu 


X 
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é 
GŁOSZEŃ: Wydawnićtwa „Głosu Kaliskiego" obowiązujący od dnia 


CENNIK 


Sekretariat: 


f5 czerwca 1947 roku W tekse 


10—13 i „Zakł. Graf, Sp. Wyd- „Prasa” 


B y i "Łódź, Zwirki 17. 
ie; pd 1—I00mm. gł 50,-101 —-200 mm. zł 


60, powyżej 2b} 70. 


za Bien .08,1 —-1100:mm._2ł*45, powyżej zł._60, Drobne-za jedno: słowo: poszukiwanie rodzin zł, 20,. handlowe : (lekarze, kupno-irsprzedaż) zł, 25, zgliby zł 
pracy zł,+10.4W niedziele 1 święta”300/, drożej. ' 


20, poszukiwanie 


St B, 


PRZYGODY 


pięciu tygków z Banialuki 


33 „lam jest mędrzec, mnie wybierzcie 


Lecz to nie dozadza reszcie. 
Kajtuś krzyczał tak bez przerwy, 
Že aż wszystkim Starzgał nerwy, 


84 Pik miu ma to: „Ja mam kase 
No i doświadczenia mase  _ 
Więc nadaje się jak nikt tu 
Do rządzenia z racji wiktiu” 
Którego był on szajarzem, waląc blu 
cxe od Śpiżarni oraz kasy. i 


45 Julek Filio coś tłumaczył, 
Ale słuchać nikt nie raczył. 
Wreszcie wrzasnął zły i chimurny; 
„By dał każdy głos do urny. 


Uroczysta Akademia 


W dilu wczorajszym o godzinie 19 wieczo 
rem w sali Teatru Wojska Polsktego w Łodzi 
odbyła się uroczysta akademia z okozji 3-let- 
niej rocznicy Mantfestu Lipcowego. 

Akademię zagaił wiceprzew. Miejskiej 
Rady Narodowej tow. Ekielski, poczę 1 prezy- 
dent miasta low. Stawiński wygłosił dłuższe 
przemówienie. W imieniu Komisji Porozumie 
werwczej Stronnictw Demokratycznych przemó 
wif tow.. prof. Żukowski, w imieniu Wojska 
Polskiego ppułk, Bartkiewicz, z romienia © 
Zw. Zawodowych mówił tów, Spychała: 

Po przemówieniach nastąpiia część artys- 
yczna. 


Wydowca: Woj. Komitas! PPR w todzi Komitet Redokcyjny Red i 
Szal egłoszeń: Plotrkowska 55 tel. 111-58. Konto PKO VII — 1505. 


— 


Święto Odrodzenia Polski 


ma boiskach sporiowych 


Cały kraj obchodzi dzisiaj uroczyście Świę: | dą mogli dzisiaj zasiąść na trybunach, nie pła- 


to Odrodzenia Polski... MNa* swój sposób ob: 
chodzić je będą i nasi sportowcy. W całym 
kraju, a więc i w Łodzi, będziemy dzisiaj mieli 
cały szereg imprez sportowych przy.. kasach 
zamkniętych. 

Z dzisiejszego bowierq święta muszą korży- 
słać Wszyscy, a więc i ci malcy, którzy za“ 
zwyczaj przyglądają się ciękawszym zawo- 
dom sportowym zza parkanu luh z drzew, bę- 


cąc słonych na oqół cen za bilety wejścia, 
LEKKA ATLETYKA 

Program dzisiejszych imprez sportowych 
w.kŁodzi przedstawia się bardzo ciekawie i jest 
bardzo urozmaicony. Zaczynamy od „króło- 
wej sportów” — lekkiej atletyki, gdyż lekko- 
atleci najwcześniej stają na starcie. 

Na stadionie ŁKS-u już o godzinie 9 rano 
rozpoczną się zawody lekkoatletyczne, których 
program wyglądać będzie następująco: 


EEE EE EE PE W E u 
Dzisiaj ma stadionie W. P. | 


Łódź walczy z Warszawą 


o puhar Ś, 


Dzisiaj na Stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie odbędzie się mecz piłkarski o pu 


char śp, Kałuży pomiędzy reprezeniacyjnymi |* 


jedenastkami Łodzi i stolicy. 


; ŁÓDŹ 

Łódź wystąpi dzisiaj w następującym skła- 
dzie: Komar (Depczyński), Włodarczyk, Łuć II, 
Korporowicz, Miller, Urban, Hogendorf, Baran, 


p. Kałuży i 


Cichocki, Koczewski, Kraszewski, 
Rezerwowi — Jańczak i Czyżewski. 
WARSZAWA 

W reprezentacji Warszawy grać bedą: -— 
Skromny (Borucz), Szczepaniak, Gierwatowski 
(Serafin), Szczurek, Brzozowski, Pruski (Waż- 
koj, Mordarski, Górski, Świcarz, Szularz, Och- 
mański. 

Rezerwa — Jażnicki, Cyganik. 


Maciaszczyk mistrzem pięcioboju 


W trójho u kobiet zwyciężyła Paskówna 


Tak jak zwykle, nie było prawie publicz- 
ności i zawodników. Już jednak przyzwyczaili 
się do łego stanu rzeczy łódzcy lekkoatleci i 
bez -względu na to ilu się ich zbierze, od cza- 
su do czasu organizują swe „mistrzostwa”. 

Ostatnio odbył się trójbój kobiet i pięcio- 
bój mężczyzn o mistrzostwa Łodzi. W trójbo- 
ju. kobiecym. wobec niestartowania Moderów- 
ny zwycięstwo odniosła Peskówna z iKS-u, 


w Poznaniu cyzeluje 


ptywaczek polskich, zorganizowany przez PZP, 

Oto ca o „obozie tym donosi korespondent 
Sporta”: 

Na obozie znajduje się ponad 30 zawodni: 
czek ze wszystkich ośrodków polskich. Naj 
większą ilość przysłał okręg śląski, który dye 
sponuje najliczniejszym materialem zawoadni- 
czym. Obóz ten został zorganizowany w celu 
podciągnięcia klasy czołowych zawodniczek i 
dańia możności obiecującym, młodym siłom 
przyswojenia sobie najnowszych metod trenin- 
gu, poznania. tajników technicznych itd. 

Opiekunem obozu, który został zorganizo- 


_30 polskich pływaczek © 


%W POZNANI odbywa się obecnie obóz 


zdobywając 119 punktów przed Pietraszcza- 
kówną (TUR, Tomaszów): 1 

W pięcioboju mężczyzn triumfował nie- 
zmordowany Maciaszczyk (ŁKS), zdobywając 
2270 punktów przed Kobyleckim (TUR, To- 
maszów) — 2,104 pkt, 

Maciaszczyk miał nastepujące wyniki: skok 
w dal — 5,96, oszczep — 40,15, dysk — 23,70, 
200 m — 25,4 i 1500 m — 5,59. 


swą formę 


ODAN AIA LIIN EE © EIE W OAZA O MAN 4 JR Ek MO. ANON E RIOT W RACZ 


Pływający obóz 


Konkurencje żeńskie — biegi ha 60 m, 400 
$ skok wzwyż, skok w dal i sztafeta 4x60 m. 
* Konkurencje męskie — biegi na 100 m, 40 
m, 800 m, 1500 m-i sztafeta. 4x100 m, skok? 
wzwyż, w cal. ć > 

W zawodach wezmą udział zawodniczki f 
zawodnicy następujących kłubów: AZS-u, 

DKS-u, ŁKS-u, HKS-u, Wimy i K.P. Zjędnoczo- 
nych. 

s KOLARSTWO 3 
i Zwołennicy kolarstwa będą mieli dzisiaj 
dwie imprezy ¿wyścig szosowy na 100 km o 
puchar DKS-u, a po południu — torawe: wy: 
ściqi kołarskie na torze w Helenowie. 

W pierwszej imprezie wezmą udział kola- 
rze z całej Polski, gdyż wyścig o puchar DKS 
nosi charakter wyścigu ogólnopolskiego Zə- 
wodnicy licencionowani pojadą równe 100 km 
a kartowicze 30 km. r 


Start do obydwóch wyścigów. znajdować 
się będzie na autostradzie brzezińskiej za mo- 
stem. 

W propagandowych 
w Helennwie startowac będą obók młodzików 
również kolarze licencionowani, z dwoma rii- 
strzami Polski — Bękiem i Pietraszewskim Lu- 
cjanem na czele. Początek zawodów 0 godzi- 
mie 18,30: W i 


zawodach kolarskich 


| PIŁKA NOŻNA 

- Zwolennicy piłki nożnej tiwagę swoją he 
dą mieli zwróconą dzisiaj na Warszawę, gdzie 
o puchar Kałuży walczyć będzie reprezenta- 
čja Łodzi z reprezantecją stolicy. U nas w Eor 
dzi natomiast na stadionie ŁKS-u odbędzie się 
błyskawiczny turniej niłkarski z udziałem dri- 
żyn: ŁKS, ZZK, RTS Widzew, K.P. Zjednóczo- 
ne, TUR (Chojny) 1 Bieg. 

Kaźda.z drużyn składać się bedzie tylko 7 
„siedmiu graczy, « czas meczu trwać ma 2x20 
minut. Początek w qodzinie 10-ej. 

REGATY 
Na zakończenie wypada dodać najbardziej 
jak na Łódź atrakcyjną imprezę, którą bedą 
regaty wiośłarskie w Parku Stefańskiego. Po- 
czątek regat o godzinia 14-ej. 


; 2 AŻ 
z BA G 


wany przy poparciu PUWF, jest płk, Bilewski,|i Miklasówna z Poztania będa prawdopodob- 
kierownictwo wyszkoleniowe znajduje stę w |nie miały najwięcej do powiedzenia w tym 
rękach. p. Małeckiego z Poznania, a trenera- sezonie, bowiem poprawiły znacznie czasy no 
mi są: w stylu dowolnym, grzbietowym i sko- i koniycyjnie przestawidją się bez zarzutu. 


kach — p. Majchrzak z Łodzi a w stylu kla-| 


sycznym -= Krajczewski z Poznania. 

Zawodniczki po tygodniu wykazują [uż 
znaczną poprawę. ą 

W stylu dowolnym Bemówna z BBTS osia- 
ga na 10 m czas w granicach 1,22 min, a na 
400 m — 630 min. Pawlikowa i Madejówrfa 
pływają w granicach 1,24 min. na 100 m a 
'645 na 400 m. 

W stylu klasycznym Hułokówna ze Śląska 


Lekkoatleci USA są za drodzy 


Piękne projekty PZLA 


Kilka dni temu pisaliśmy o śmiałym projek- 
cie Polskiego Związku Lekkoattetycznego, któ 
ry nosił się z zamiarem $prowadzenia do Pol- 
ski ekipy lekkoatletów amerykańskich, przy- 
jezdżających na tournee po Europie. 

Amerykanie mieli startować na Śląsku w 
remach trójmeczu USA — Czechosłowacja — 
Polska. Rodacy Qvensa zażądali jednak za je- 
den występ w Polsce tak poważnego ekwiwa- 
lentu, że koszt imprezy wyniósłby ponad mi- 


Bek typuje 


Wczoraj Redakcję naszą 


spaliły na ..dolarach 


lion złotych. 2 

Na taki wydatek Polski Związek Lekkoat- 
letyczny nie stać, tak, że z oglądania Amery- 
kanów będziemy musięli w tym roku zrezyg- 


nować. Jako rekompensatę PZLA szykuje spot |- 


kanie lekkoatletyczne Polska Południowa — 
Węgry Północne 22 sierpnia w Katowicach, 
a oprócz tego stara się o zorganizowanie me- 
czu kobiecego Polska — Szwecja w Szwecji 
we wrześniu. 


— Kogo pan typuje na mistrza świata? 


Harris i Van Fliet 


odwiedził kolarski, mistrz 
Polski w sprincie — Jerzy 
i Bekr Popularny „Jerzyk” 
`i miał bardzo smętną ming z 
powodu Paryża. W sobotę 
rozpoczynają się -już mi- 
strzostwa świata, a o wy” 
jeździe nasżej reprezenta- 
cji jakoś nic nie słychać. 
Polski Związek Kolarski nie 
daje żadnej wiadomości... 

— Może byśmy wiele w 
Paryżu nie zrobili — mówi 
Bek — ale byśmy z pewno* 
ścią dużo skorzystali. 


— W grupie amatorów powinien wygrać 


j Anglik Harris, przynajmniej najwięcej o nim 


słychać, W grupie zawodowców typuję Ho- 
lendra Van Flieta. 

—A cą słychać z Pragą? 

— Oczekujemy też na jakąś wiadomość. 
Do tej pory i o tym wyjeździe jeszcze nic nie 
wiemy. , Możliwe, że i ten wyjazd nie dojdzie 
do skutku... 

— A jak forma? 

— Czuję się bardzo „dobrze. Niepokoi mnie 
tylko mój sprzęt. Jest już na wykończeniu, 
starczy mi z ledwością tylko na ten sezon... 


Polska delegacja sportowa w Moskwie 


W związku ze świętem sportu radzieckie- 
go przybyła do Moskwy delegacja polskich or 
ganizacji sportowych z pik. Kucharem oraz 
kierownikiem wydziału 


wodowych, Zajączkowskim na czele, Nadto 
przybyli do Moskwy przedstawiciele otgani- 
zacji sportowych Wielkiej Brytanii, Węgier, 
Rumunii, Czechosłowacji, Finlandii, Szwecji, 
Austrii i innych krajów. 


Adm łódź, Piotrkowska 86. leietony: Radakior Naczsiny 216-14. Sekre tariot 254-21. Redakcia nocna 
Zakł. Graf: Śp. Wyd. 'nstytut 
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Skoki pozostaną nadal silnym punktem ślą 
zaczek, Grygierczykówna i Duławianka ze 


Słąską poprawiły się znacznie. Tak jedna jak 
i druga zawodniczka posiada poważne szanse 
na zajęcie pierwszego miejsca w skokach do 
wody na najbliższych mistrzostwach Polski. 


Tym razem nie powiodło się 


Drugi występ naszych kolejarzy w Buda- 
peszcie przyniósł im porażkę z piłkarską re- 
prezentacją kolejarzy jugosłowiańskich %4 
(1:2). PNA dla Polski zdobyli: Zbrożek 7 
i Ziaja i 


„Tour de France“ 
"wygrał Franćuz Robis 


W niedzielę zakończony został w: ży 
wyścig kolarski dookoła Francji. W. klasyfi< 
kacji ogólnej zwycięstwo odniósł Francuz Ro- 
his w. czasie 148:11,25 przed Fahleitnerem (Fr.) 
— 148:15,23 i Brambilią (Włochy) — 148:242. 

Niedawny leader wyścigu, Francuz Vietto 
zajął w ostatecznej klasyfikacji dopiero piąte 
miejsce. 

W. punktacji drużynowej pierwsze miejsce 
zajęli Włosi przed zespołem Francji Nr 1 


1722-31, 
` D-015317 


